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Podpi~z 
Apel Pokoju! 

Apel Pokoju domaga się: 

L Zakazu broni atomowej, 
Z. Wprowadzenia mi~zynarodoweJ kon­

troli wykonania tego zakazu, 
3. Uznania za zbrodniarza wojennego ł'Zlł· 

du, który pierwszy ujyje broni atomowej. 
Co to znaczy? ZnaczY to. że: 
Jeżeli nie chcesz, by przez cały świat pl'Z4!' 

szła nowa pożoga wojenna, 

mieszkania, od domu do domu 

Jeżeli nie chcesz, by twoja matka, ojciee, 
twoje dziecko, twoja żona, twój mąż, twój 
brat, siostra, twój przyjaciel ginął na tron~ 
cie lub w domu, 

Jeżeli nie chcesz, nowych 
lidów, · 

milionów tmra-

podpisów w lodzi 
Jeżeli nie chcesz, by znów 

ny pieców krematoryjnych, 
7.adymily komi-

Jeżeli nie chcesz ruin, nędzy, głodu, dla 
siebie i twoich bliskich -

PODPISZ APEL POKOJU! 

zebrali agitatorzy pokoju w ciqgu jednego dnia 
Jeżeli chcesz przygnieść do ziemi i zdusf6 

gadzinę imperialistyczną, 

Jeżeli chcesz, by rozwijała się w szezęśclu 
i pomyślności nasza Polska, Wielka akcja na rzecz pokoju, przeciwko 

imperialistycznym podżegaczom wojennym 
ogarnęła cały kraj. 

Do wszystkich zakątków Polski docierają 
agitatorzy pokoju i wyjaśniając ludności zna 
czenie tej wielkiej bitwy o pokój zbierają 
dziesiątki i setki tysięcy podpisów, klóre 
wszyscy Polacy z wiarą i przekonaniem kła­
dą pod Apelem Sztokholmskim. 
Według pobieżnych obliczeó w drugim 

dniu akcji zbierania podpisów tzn. 12 bm. 
w Łodzi na miasto wyruszyło ponad 3.000 
trójek. W ciągu kilku godzin agitatorzy po­
koju, witani wszędzie z wielkim entuzjaz­
mem i zrozumieniem, zebrali ponad 60.000 
podpisów. 
Były wypadki, że ludzie nie wychodzili 

przez cały dzień, z mieszkania czekając na 
„ich" trójkę. 

· Agitatorzy z PZPB im. Stalina zostali po 
witani przez ob. Zenobię Pawłowską i wszyst 
kie mieszkanki domu przy ul. Grażyny 14 ol 
brzymim bukietem kwiatów. 

Tak samo powitała trójkę ob. Genowefa 
Nowak z u l. Bonifratrów 32, która w unie 
niu m ieszkanców ulicy wręczyła k\\riaty agi 
tatarom i zapewniła ich o tym, że w każdym 
domu trójki zoslaną przyjęte z otwartymi 
ramionami. 

Kiedy agitatorzy: Genowefa Stępień, Alek 
sandra Kempa i Roman Duczkiewicz odwie­
d 2.ili ob. Reffela, zam. przy ulicy Sląskiej 48 
ten, zapraszając ich do pokoju, powiedz.iat, 
ze łzami w oczach: 

- Nie mogliśmy się na was doczekać. 
My się podpiszemy i 100 razy. jeżeli zajdzie 
tego potrzeba, aby światowy pokój został u­
trz'.rmany. 

* * * W centralnym okręgu przemysłowym Pol 
ski - na Sląsku, dnia 13 bm. rozpoczęto 
wielką akcję zbierania podpisów pod Ape 
Iem Sztokholmskim. W pierwszym dniu, w 
14 miastach i powiatach Sląska :U.OOO akty­
w u;tów pokoju przystąpiło do zbierania poct 
pisow. W samych Katowicach prowadzi ak­
cję 241 komitetów blokowych i 140 komite­
tów obejmujących ulice. 

W pow. rybnickim rozpoczęło pracę w te­
renie już w pierwszym• dniu 8.800 aktywi­
stow pokoju, w Zabrzu - 3.000, w Bytomiu 
- 4.000. 
Napływające meldunki świadczą o gorącej 

11ympatii, z jaką aktywiści przyjmowani są 
przej!: najszersze rzesze społeczeństwa. 

"' • • 
We wszystkich ośrodkach akademickich w 

kraju odbywają się ogólne zebrania profesa 
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rów, studentów i personelu aclministracyjnP. I szych uczelni w Polsce deklarują swój pro· 
go W'Jższych uczelni, poświęcone omówieniu test przeciwko szykanom stosowanym we 
zagadnienia czynnej walki o pokój oraz Francji wobec ,vielkiego uczonego prof. Jo­
wzięciu czynnego udziału w akcji masowego liot-Curie, wyrażającym się m. in. w decyzji' 
składania podpisów pod Apelem Sztokholm- rządu francµskiego , pozbawiającej prof. Ja­
skim. liot-Curie stanowiska wysokiego komisarza 
Jednocześnie profesorowie studenci wyż- rządu do spraw energii atomowej. 

Na liście „Pokoju" na której jako pierwszy złożył swój podpis Marszałek Rokos­
sowski, jako drugi złożył podpis przodownik nauki, Eugeniusz Ostapkowicz-kadet. 

Foto AR 

robotników Kary dla łazików, nagrody dla sumiennych 
----------------------------------------------- ------------------

Jeżeli chcesz, by stale wzrastał twóJ dobro 
byt, 

Jeżeli chcesz, by dzieci twoje wycho"llP7-
wały się w zdrowiu, w szczęściu w OOl'M 
lepszych warunkach, 

Jeżeli chcesz, by twoje dzieci w spokoju 
kształciły się, 

Jeżeli chcesz, by nikt nie zaznał strachu 
śmierci, kalectwa i nędzy, 

Jeżeli ch'cesz, by twój kraj, twoje miasto, 
twoja wieś, twoja ulica, twój dom był pię 
kniejszy i wygodniejszy, 

Jeżeli chcesz trwałego pokoju -

PODPISZ APEL POKOJU! 

Posiedzenie Rady Państwa 
W dni.u 12 maja 1950 r. pod przewodnie 

twem Prezydenta Rzeczy pospolitej odbyło 
się 94 kolejne posiedzenie Rady Państwa, 
w którym wiziął udział Prezes Rady Mini 
strów. 

Na p<>Siedzeniu tym Rada Pa.ństwa wy 
raziła zgodę na uchwały Rady Ministrów 
w przedmiocie wykonania ustawy o tere 
nowych organach jednolit.ej władzy pań 
stwowej. Są to m. in. uchwały, dotyczące 
pLerwszej sesjj Rad N<>r<'dowy ch, składu 
podziału pracy i trybu dzialana prezydiów 
Rad Narodowych, twor?ania W,fdziałów l 
referatów prezydióN Rad ".llarodowych. 

Rada Państwa u<:hwaldł.a także wytycz 
ne dla powoływania i działalności komisji 
Rad Narodowych oraz tym~zasowy regu.:a 
min obrad Rad Narodowych. 

Na tymże posiedzeniu Rada Państwa po 
wołała na stanowisko szefa kancelarii Ra 
dy Państwa, ob. Mariana Rybickiego. 

sprawied.liwa ustawa 
o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy wchodzi w życie z dniem 17 maja 

Prezydium Rady Ministrów ko· :ia 1950 r. wejdą w życie postano-1 p:acy w ~ol~e: U stawa prze~widuj~ kary z~ 
munikuje: wienia ustawy 0 zabezpieczeniu so· meusp_ra~1edl1w1o_n~ opu:;zczeme dm_ pracy 1 

Ustawa o zabezpieczeniu socjali- cjalistycznej dyscypliny pracy, a kie p:zewiduJL rowmez uagrod~ z.a. nien~~an:ą 
styczne.i dyscypliny pracy zostata rownicy zakładów pracy winni nie· :nacę. Ma ona zatem glęboki sen„ wych w w 
o~łoszona w Dzienniku Ustaw Rze· wykonania ciążących na nich obo· czyu. · t 

l•t · p I k" · n d Mi wi·ą.. zko~w, poci·ąrrani· J..pd" do odpo· " awa ~est wymierzona w nierobów, któ czypospo 1 Cf OS lC.J, a "a a • -"' v.- „ rzy przez swoJ niesocjalistyczny stosunek do 
nistrów uchwaliła przepisy wyko- wiedzialności przewidzianej usta. pracy op-Oźniają proces naszej rozbudowy go--
nawcze do te.i ustawy. wą. spodarczej. Ustawa działa w interesie uczci. 

Prezes Rady Ministrów ustalił We wtorek, dnia 16 maja 1950 roku we wmy- wych ludzi pracy i została przez nich przyję­
termin ukończenia przyg-otowań we stkieh zakładach pracy zostaną zakończone ta. ze zrozumieniem i prawdziwym zad0i,·ole· 
wszystkich zakładach pracy do przygotowania do wprowadzenia w życie uat:i- niem. Niejednokrotnie bowiem absencja jedne 
wprowadzenia w życie ustawy i wy 0 za.bezpiec~eniu socjalLsty~znej dyscyp~i- go pracownika wyłamuje jedno z kółeczek 

k d • 16 • Od d 17 b ta wielkiego mechanizmu, wywołując wstrzyma-uchwa ły na wtore , n1a maja ny pracy. ma m. przepisy us ' wy 000 nie pracy, a co za tym idzie, naraża innych 1950 r wiązują wszystkich pracowników uspołec:;mb-
W ~ k ty W zystk"ch nych zakładów pracy w Polsce. towarzyszy na dotkliwe straty. 

z CJ.Z U Z m, we s 1 Uchwalona przez Sejm ustawa o zabez.pie- Dlatego to właśnie sami robotnicy w wielu 
uspołecz!"tonych zakładach pracy, czeniu socjalistycz.nej dyscypliny pracy ma zakładach pracy wprowadzili środki ostrze­
instytuc1ach i u.rzędach - ~ s~osun· 1 niezwykle doniosłe z.naczenie dla naszego roz.... gllwcz„ w postaci tablk piętnujących łazi. 
ku do wszystkich pracowntkow - woju gospodarczego, dla wykonania Planu ków. Gdy to jednak nie pomaga, Państwo 
- począwszy od środy, dnia 17 ma- Sześcioletniego, a za tym dla wszystkich lud.z.i Ludowe musi bronić swych obywateli środka­

Nota rządu radzieckiego do U3A 
w sprawie bezprawnego okólnika gen. Mac Arthura 

Agencja TASS ogłosiła następujący komu- Jak wiadomo, w Japonii odbywa karę 6 
nikat: głównych japońskich zbrodniarzy wojennych, 

Ambasada ZSRR w Waszyngtonie wystoso- skazanych przez Międzynarodowy Trybunał 
wała 11 bm. do departamentu sta011u USA no- Wojenny dla Dalekiego Wsclio<l;µ na kary wię­
tę treści następującej: zienia za najcięższe zbrodnie przeciwko ludz-. 

Ambasada Związku Socjalistycznych Repu- kości. 
blik Radz~kich, działając z polecenia rządr.i Rząd radziecki, zwraca uwagę ' rządu SU.nów 
radzieckiego, ma zaszczyt zakomunikować de.. Zjednoczonych nll- wyżej wsli:a'zaoe · pastępowa 
partamentowi stanu USA co następuje: 7 mar nie generała Ma/! Atthura, .,im.ruszają.ee p<>ro­
ca br. dowódca alianckich sił zbrojnych w Ja- zumienie Międ.z.ynarqdę-wego Trybilnału Wo-
ponii - generał Mac Arthur wydał okólnik jennego dla Dalekiego Wschodu. , 
·nr 5, ustalający, że wszyscy zbrodniarze wo- Rząd radziecki domaga się, aby rząd Sta.­
j~nn.i, odbywaj!J:Cy w chwili obecn,ej kary wię-1 nów . Zjecln?Czon;.rch niez,.vłocznie. wyda~ ~arzą· 
z1ema w Japami na mocy wyrokow sądowych dzema, zm1erzaJące dó uchylen}a· wyz.eJ wy-
mogą. być -przedterminowo zwalniani. mienionego bezpTawnego okólnika nr 5. 

mi prawnymi. 

Łazik to po prosto.i złod.z.iej grosza pu 
blicz.nego. Przez dezorganizację pracy okrada 
on Państwo Ludowe, okrada swych towarzy­
szy. 

I dlatego nie m<>ina być dlań pobła±liwym. 
Kto pc.oraża nieL"obom staje się ich 
wspólnikiem. Trzeba samemu nie mieć socjali· 
stycimego stosunku do pracy, aby tolerować 
nieróbstwo, opieszałość, i niedbalstwo u in­
nych. 

Przed organizacjami partyjnymi, kierowni­
kami zakładów pracy i Radami Zakładowymi 
stoi ważne zadanie. Zadaniem tym jest dopil­
nowanie ścisłego i w całej peł<ni wykonania. te.i 
ustawy w stosunku do wszystkich zakładów 
pracy i instytucji. 

Wtedy ustawa ta stanie się jednym z poważ 
nych instrumentów przyśpieszenia naszego 
rozwoju gospodarczego i podnoszenia dobro· 
bytu i kultury ma.i pracujących. 

• 
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Ustawa o Radach Narodowych 
wzma.cnia władzę ludową 

ne f społeczne. Oznacza ona przej- mtast i wsi przyC'ZYlll się niewątpli­
śde do wyższego etapu t>l'ganizacji wie do wzmożenią. a.ktYWDości naJ­
państwowej i społe~et, które:1 ce- szerszych mas ludoWYch, do wciąg­
lem głównym i zasadniczym w no- nięcia nowych setek tysięcy robotnl­
wym ustroju ludowym musi być nie ków i chłopów do cora?; ~ieJ­
l"O'tCTWalny związek z ludem pracu- szego współudziału w wielkiej, twór 
jącym, jak najbardzie.i sprawne i od ezej. przeobrażającej całe na.57.e życie 
powiadające interesom mas ludo- pra.ey p<>litycmej, społecznej, oświa 
wych <>bsługiwanie i zaspokajanie towe.i, kulturalnej, pracy, którą tęt• 
ich potrzeb życiowych: gospodar- nią drlś fabryki i pGla, · w311"Sztaty i 
czych, kulturalnych, zdrowotnych. uczelnie. pracy, która tworzy nawe 
umysłowych itp. · talenty, nowe siły, nowe zdobycze, 

ZadanlelU Par.łll i Państwa jest Pfl Na czym polega istotny cel i sens I wodawcze i wykonawcze, państwo-
llębianie tego bis~cznego procesu reformy? we i samorządowe, centralistyczne l 
Pl"leobraień. który zapoczątkowało 5 1 na silniejszym POWIĄZANIU lokalne. 
lał temu zdobycie przez masy pra- ORGANÓW WŁADZY PAŃ- . . . . 
cujące władzy ludowej. W tym kle ST}VOWEJ z masami ludowymi, z 4 na ułat":1e~1u wall~1 z bmrokra 
runku winno rozwijać się nasze usta ich potrzebami, ich interesami oraz ty~znymi wypaczemami.apa_~atu 
wodawstwo państwowe I nasz wysI- ich wolą, wyrażaną w bezpośreclnim, urzęclmczego przez s~erszą l blizszą 
łek, zmieniający warunki życia spo- praktycznym obcowaniu między or- kontrolę apa~atu panstwm.y~g~ ze 
łecznego w taki sposób, aby wzmożo ganami terenowymi państwa i ludem strony mas i ich ,Przedstawrnieb w 
na aktywność mas praeują.cych znaJ pracującym. radach narodowych. 

Pogłębienie codziennego, praktyez-1 która krzilpi I wlewa w sei:ca ra­
nego powiąza.nia organów aparatu do,.'ić, zapał i wia,rę w sprawiedliwą. · 
Paiistwa z masami pracującymi świetlaną i szczęśliwą przyszłość. 

dowala najpełniejsze u.iście i nowP 2 NA WZMOCNIENIU władzy 5 na większym jeszcze rozwinię-
bodźee dalszego rozwoju. Taki cel państwowej przez je.i ujednoli- ciu inicjatywy twórczej i akty- Odpowiedzialne zadania organów 

wykonawczych Państwa Ludowego postawiła przed sobą nowa i donio cenie i \epszą koordynację przez je- wności mas ludowych w kierunku bu 
sła reforma, kt-Orej wyrażem jest n- szcze silniejsze wciągnięcie milinno- downictwa nowego ustroju społe.c-z-

• chwalona przez Sejm USTA WA O wych mas pracujących do udziału w nego, w kierunku szybszego jeszcze. 
W pracy tej terenowym kierowni 

kom organów wykonawczych Pań­
stwa Ludowego przypadają wysoce 
odpowiedzialne zadania: 

5 przygotować działalność rad 
narod~ych i ich prezydiów 

do następnego, bliskiego już i 
ważnego zadania, którym będą 
wybory do rad narodowych, 
przeprowadzone na podstawie 
nowej· dcmokratyez.ne.I ordyna­
cji wyborczej, usta.lonej przez 
naczelne władze paiistwowe i kt6 
re jeszcze szerzej ułatwią ra• 
dom .narodoWYm i<•h łąc:mość ~ 
masami pra<:ującymi, 

TERENOWYCH ORGANACH JE- rządzeniu Państwem. pomnażania sił, dobrobytu i kultury 
DNOLITEJ WŁADZY PAŃSTWO- 3 NA USPRAWNIENIU działania narodu. 

całego mechanizmu władzy. pań Oto pięć najbardziej podstawo-
WEJ. ORGANAMI TYMI STANĄ I stwowej przez usunięcie starego i wych założeii, które sta.nowią istot 
SIĘ NASZE RADY NARO.DOWE. sztywnego podziału funkc.ii na usta ny cel i sens reformy. 1 przyczynić się, aby wielka i 

doniosła rr•~rma strulctury 
władz paii~twowych była ~laś· 
clwie zrozumiana i oceniona 
przez masy pracujące - jako 
nowy etap walki o podniesienie 
na wyższy poziom ich życia, i 
dalszego wzrostu, nowy etap 
wzmacniania sił Polski Ludowej. 

Ścisłe powiązanie władzy państwowej z masami za­
bezpiecza wżrost dobrobytu i rozwój kultury narodu 

W jaki konkretnie sposób nowa re 
forma administracji państwowej mo 
że i powinna zabezpieczyć osiągnię­
cie wymienionych zamierzeń? „ Sciśłejsze i bliższe powiązanie 

organów władzy państwowej :i 
ludem pracującym zabezpiecza zasa­
da przekazania terenowym radom 
narodowym i ich prezydiom wszyst­
kich funkcji wykonawczych zarów­
no w zakresie .decyzji władz cen­
tralnych: a więc Sejmu, Rady Pań· 
stwa. i Rządu jak i w zakresie decy 
zji pobieranych przez same rady tere 
nowe w ramach ich uprawnień .. Za­
miast wielu organów wykonawczych 
władzy centralne.i, działajacej przez 
różnorc,dne urzędy poszczególnych 
ministerstw - występować będzie od 
tąd · na najniższym szczeblu w tere­
nie jeden tylko orgS;n .władzy -- Pre 
zydium Rady Narodowe.i. Ten jedy­
ny organ władzy jest równocześnie 
organem miejscowej Rady, która bę 
dzie wkrótce wybierana przez mie,j· 
scową ludność, a więc będzie przed· 
stawiciclstwem, powołanym z woli 
tej ludności, powiązanym z nią bei 
pośrediilo i jak najściślej. Jeżeli we 
dług oceny ludn-ości, która dokonała 
wybo1·u, członek Rady nie spełnia nlł 
leżycie swycb funkcji, może on być 
odwołany ze swego stanowiska. Tego 
rodzaju system powoływania i odw!l 
ływania z woli ludności tere11ow:n1h 
organów wladz.y, które sta.ią się ró 
wnoc.ześnie jedynymi organami ogól 
nopa11stwowej wladzy wykonawczt~.) 
dla danego terenu - jest najdemokra 
tyczniejszą formą właclzy, jaką zna 
do.tychcl!:asowa historia rozwoju sto · 
sunków społecznych, forma sprawdzo 
ną i wypróbowaną 30~letnim z górą 
doświadczeniem Związku Soc,jalisty· 
cznych Republik Radzieckich. Jest j,a 
sne, że łączność w ten sposób powc> 
łanych organów władzy państwo"A e-j 
z na.iszerszymi masami pracuJącym1, 
z całą ludnoscią miejscową - jest 
nie tyllrn na,iściślejsza ale i najbar­
dziej odpowiadająca. potrzebom, In 
teresom. i woli tej ludności. Zada· 
nlęm p0dstawowym i na.iważnic.i· 
SZYm nowopowołanych organów· wła 
dzy państwowej - rad narodowych 
i ich prezydiów, jest uczynić wszyst 
ko, aby podtrzymywać, rozwijać i 
umacniać nierozerwalnie te łączno<ić 
z masami ludowymi. Srodkiem do te 
go jest i może być jeclynie żywa i 
rzetelna. tr-OSka o interesy, o eod.zien 
ne potrzeby mas pracujących, o jak 
najsprawniejsze, wolne od bezdusz­
nej formalistyki za,łatwienie spraw, 
z którymi ludność zwraca się do 
swych organów władzy. 
2 Im ściślejsza będzie łączności or 

ganów władzy państwowej z lu 
dnością pracującą - tym łatwiejszy 
i szybszy będzie proces wciągania 
mas pracu,jących do udziału w kie 
rowaniu państwem. Jest jasne, że u 
niewzruszonej sile Państwa Ludowe 
go stanowi rzeczywisty udział milio 
nowych mas pracujących w kierowa 
niu państwem, w rozwijaniu i urn.ac 
nianiu jego bogactw, jego osiągnięć 
politycznych, gospodarczych i kultu· 
ralnych, jego potęgi materialnej i du 
chowej. Nieocenione i wymowne do 
świadczenia rozwoju potęgi gospodar 
czej i kulturalnej ZSRR dowiodły ile 
niewyczerpanych i twórczych sił wno 
si w ogólną skarbnicę narodów ros· 

/ 111\CY wciąż udział w działalności pań 

stwa, wielomilionowych mas pracu­
jących, które przez swą inicjatywtt. 
przez współzawodnictwo w pracy, 
przez gorący patriotyzm i troskę o 
dobro społeczne, uczestniczą w kie­
rowaniu państwem, pomnażaniu je­
go bogactw. 

Zadaniem nowopowołanych or­
ganów władzy państwowej jest 
wciąga.nie najszerszych mas lud· 
n1;1ści do jak naj11amyśl11iejszego 
wykonania zadań państwowych, 
zadań pomnażania bogactw nasze 
go narodu przez wydajnie,jszą pra 

· _ cę, przez rozumną inicjatywę i;po 
łeczną, przez soc.ialistyczny stosu 
nek do własności społecznej, do 
w:zorowej dyscypliny pracy, do 
sprawy rozwoju, dobrobytu i kul 
tury naroclu. 3 Dotychczasowy pooriał fun-

kcji organów władzy na OO.­
dzielne piony paiistwowycb organów 
centralnych i sa.morząd1>wych orga_ 
nów lokalnych wpływał hamująco 
na dalsze rozwi,janie planowych za­
dań w kierunku jednolitego 1>gólno­
pa.ństwowego planu gospod·arczego. 
W okresie TrzyJetniego Planu Odbu 
dowy przeszkoda ta nie była tak ra­
żąca nie tylko dlatego, że działal­
ność planowa koncentrowała się w 
przeważającej mierze na zadania.eh 
odbudowy, ale również i wskutek •te 
go, Że warunki pl:mowania tego ol;re 
su nie pozwalały na pogłębienie za 
sięgu planów w takim stopniu. jak 
to ,iest możliwe w 6-letnim Planie 
rozbudGwy gospoda.rczej kraju, Plan 
6·letni stawia przed nami potężne 
zadania. które obejmują n'iemal ca­
fokształt zagadnień bytu i potrzeb 
kulturalnych mas pracującyeh. W 
tych warunkach bylo by sllkodliwym 
anachronizm.em oddzielać sprawy i 
potrzeby Jokalne od zadań i potrzeb 
.ogólnopaństw1>wych. Na, odWTót -
rac,jonalny rozwój inwestycji gospo­
darczych i przemysłowych wymaga, 
aby usuwać karykaturalne I wysoce 
krzywdzące masy ludności upośle­
dttnie i za,n~ed'banie całych wiel­
kich l}b~a.rów naszego kraju, po'liba. 
wi<mych .ia,kicblrnlwiek ośrodków 
przemysłowych oraz nowoczesnej ~ie 
ci dróg komunikacji, urządzeii mieJ~ 
skich i kulturalnych. sfoc,i energety 
ezn"'.i itp., jak to ma np. mie.jsce we 
wschodnie.i cześ<'i Polski. Istn~eje pa 
ląc.a, jnż niemal konieczność pocllllie­
sienfa zadaii pla.nowania I k(lntróli 
we wszys,tl•ich o,.<irodkach terenowych 
i zwłasz:C'M w zantedbanycb dziel.ni­
cach rolniczych na wyższy pozfom. 
Można to uneceywistnić tylko przez 
uje'dnolfoenie i scalenie oo-ganów wła 

. dzy lucfowe.i. a także przez us11nięde 
rażących wad w podzia.le admi,nistra 
cyjnym kraju. 

REALIZACJA USTAWY PRZE­
KAZUJĄCEJ PEŁNĄ WŁADZĘ 

WYKONAWCZĄ RADOM NA­
RODOWYM, JES'l' NIEZA WOD­
NYM I JEDYNYM SRODKIEM 
NAJLEPSZEGO ZABEZPIECZE 
NIA SPRA WNOSCI FUNKCil 
PLA!NOWANIA, KONTROLI I 
WYKONANIA PODEJMOWA­
NYCH DFCYZil PRZEZ WZA­
JEMNIE SKOORDYNOWANE 
ZE SOBĄ OGNIWA JEDNOLI­
TEJ WŁADzy NA WSZYST· 
KICH JEJ SZCZEBLACH OD 
GORY DO DOŁU. 

,,4 W Polsce Odrodzonej rady na 
rodowe mają już za s<>b'ł 5-le 

tnie doświadczenie prafy, której głó 
wnym zadaniem była kontre>la dzia­
la lności młodego apa,ratu naszego 
Państwa Ludowego. Ale w dotycbcza 
sowej strukturze podziału władz i 
funkcji zadania te były trudne i nie 
zawsze rady nairod<YWe umiały im 
sprostać, tym bardziej, ie - zwła­
szcza na niższych ogniwach - same 
rady narodowe· kształtowały się w 
sposób często preypailkoWY. a w ich 
składzie przew-.WaJj i w większ%oi 
przypadków pn,eważa.ją dotychczas 
urzędnicy aparatu państwowego i sa 
mor-ządowego. 

N1>wa struktura jedno-litych orga­
nów państwowych już sarna przez 
się ułatwia radom na,rodowym kon­
trolę aparatu władz wyk1>nawceyc}l, 
działających w terenie, które stają 
s·ię odtąd aparatem bezpośrednio pod 
ległym samym radom narodowym. 
Ale palącym zada.niem politycznym 
nowvch prezydiów rad narodowych 
powinno być wylcg.rzystanie O'kresu, 
dzielącego nas od kampanii wybo­
rów do rad narodowych, na Vl-'7.moc­
nienie łączności rad narodoWYch 
właśnie z rob1>tnikami. chłopami, z 
masami pni-<'11jac:vmi, z k<>bietaml i 
młodrieżą, którą to łączność rady na 
rodowe w wielu wypadkach utraciły 
m. in. wskutek wadliwej struktury 
nr,,.„nów władzy ludowe.i. I 

Z tego co powiedziałem, wynl 
!!!J ka fasn1>, ie reforma struktury I 

organów władzy państwowej ma nie 
zwykle d1>niosłe zną.czcnie politycz-

2 podnosić łą.czność z masami 
nowych org_anów wł::tdzy pań 

stwowej, wciągać masy pracują­
ce do współdziałania z tymi or -
ga"~""i państ~owymi w celu ja.k 
na.isprawnie,i<;zł'fl';O ob~ługiwania 
ich potrzeb życiowych. 

3 rozwlł*nie dobierać, szkolie. 
w-yehawywa.ć pra-0owriików 

a.para.tu państw-0wego, podnosić 
ich kwalifikacje zawodowe I po­
ziom i<ih ś:wiadomości politycz­
nej. 

4 tę.płć zde-0yd1>wanie wszelkie 
wynaturzenia blurokratyc7.­

ne, bez.dusz;ny for_ma.Umn. dygni­
tarskie narowy, ślep1>tę p-0lityc~ 
ną, wszelkie przejawy niedbałe 
go stosunku do potrzeb człowie­
ka pracy - mynić t<> przede 
wezv!'<tldm. d'.l.jąc wzór I przy­
kład z własnego postępowania, 
ucząc. ciemliwit'> pr:r.cłrnnvwując. 
uświadamiając padległycl1 sobie 
współtowarzyszy prafy, umacnia 
jąc w nich poezuoic socjalistycz­
nego stosunku do obowiązków, 
KTÓRYCH DOBRE SPELNIE. 
NIE PRZYNOSI PRACOWNI­
KOWI CHLUBĘ I ZASZCZYT. 
TAK JAK ZASZCZYT l CHLU· 
BĘ W OCENIE CAŁEJ KLASY 
PRACU.JĄCEJ I CAŁEGO NA­
RODU PRZYNOSI PRZODOW­
NIKOM PRACY ICH TWÓR­
CZY WYSIŁEK. 

Część li. 

6 przystąpić niezwłocznie do 
skrupula,tnej pracy nad przy 

gotowa.niem projektów nQWego 
podziału terenowego władz ad­
ministracji państwl}wej, mające 
go na celu przybliżenie sied'liby 
włacl?: terenowych do potrzeb lu 
dności, ~laszcm na wsi, ułat­
wienie praktycznego kontaktu 
organów państwoWYch z masami 
pracującymi. 

7 p1>głębiać nieustannie czuj-. 
noiić o-rg;inów państwowych 

w stosunku do wrogie.i dy-wer• 
s.H i s]iryty~h działań wroga kla 
sowego i budzić w masach po­
cwcie więzi tntemacjonalist~·Clll­
nel z walką światowego obozu 
pokoJu ze Związldem Radziee • . 
kim na czele, -przeciwko knowa­
niom podżegaczy w«>.iennych, 
przeoiwko za.rzucanej prze-,; nich 
skrycie i uporczywie w kra,iach 
clem<>kracji ludowej, sied agen~ 
for aywersyjnych i szpiegow­
skich. 

8 krzewić wśród mas pracu­
jących świadomość wielidch 

przeobrażeń politY<'znych i i!ipałe 
cz.ny<'h, budzić wśród nich po­
<'·Zucie nowego stosunku do Pań­
stwa. do własności społPcznef, 
do nn~·vl'h form l'lliezi ~nołecz­
nej, ,jednoczącej cały · fOlskl lud 
pracujący w 11r.icy i walce przy 
budowie nowego, sprawied1iwe­
go i szcoię.~Jiwszego ustro:lu spo­
łecznego, budo.wie socjalizmu. 

Cala Partia winna zrozumieć, że sprawa 
właściwego rozwoju i wzrostu kadr· 

party.jnych - to podstawowe, najważ­
niejsze i naczelne zadanie 

Masy praoujące w potężnym wy- i. społeczny.eh, dzięki k~ry~ szy~· 1 rodu autorytet nasze.i Partii. okre· 
siłku tl:Yórczym nie tylko wzbogaca- ciej rosną 1 p~eksITTałcaJą si_ę ludziE śliły jej pr1Jodującą rolę w kierowa· 
ją i pGlepszają materia.łne warunki - przed Partią n~ą . sta~ą cora~ niu plan1>wą gaspodarką Państwa i 
bytu naszego narodu, ale w pracy no~e, c-oraz . odpowiedzialmejsze 1 rozwojem dobrobytu oraz kultury 
tej przekształcają się sa,me. Dźwiga- wyzsze zadama. narodu. Ale ta 7>aSzczytna rola na-
ją się, dojrzewają i rosną ludzie w J k ·1 a. o si a przodująca narodu Pa.r. kła.da na Partię naszą. szCQlee:ólnie Polsce Ludowej, kształtują się nowi t• „ „ 
t • ia naszia musi 'czymc wszystko, aby odpowiedzialne zadania, kto'rych ~ worcy nowego życia. ··" . pomyślne tempo wzrostu naszej go· kona.nie może zab....-..ieczyć tylko Tystące, setki tyS<ięcy praoow. ~.-· 

k • spodarki nie doona.wało zahamo- szybszy wzrost kadr. Od szybszegc ni ow zd1>bywa co roku nowe 
kwalifikacje, powiększa sw1>je wań. Im głębsze są Procesy wzr1>- wzrostu kadr partyjnych, <>d ich po. 

. . stu tym sprawniejsza musi być ak- zi<>rnu polityczinego i przy..-otowania uzdolnienl.Q zawodowe i po.głębia „ 
swoją wiedzę, miliony ludzi wzbll tywność kadr pa.rtyjnych, które kie· do zadań, które nakłada na Parli~ 
gaooją swoją świadomość poli· rują postępującym naprzód ruchem naszą, jako przewodniczkę mas pra­
tyczno . s;połoozną. Jest to naj· mas pracujących. Szybszy marsz na· cujących, wielki historyczny Plan 
ważniejsza i najwspanialsza. zdo: przód wymaga od kadr partyjnych 6-letnł - mJeży niemal c;a\kowicie 
bycz naszego nowego ustroju. któ więksrzej tto..ski o ludzi, o masy pra. powedzenie tego Pia.nu, zależy da.l-

t . . d cujące, które uczą się cenić praci: i S"""' pom"'s'lny ma- nap-ód. B-lł-ra s aJe się JUŻ ostrzegalną dla -„ " uh u 

ws;i:ystkich, kto chce i umie ob· poprzez pracę dźwigać wzwyż s~ói wiem właściwy po7Jiorn i wzrost 
kadr partyjnych, ich wpływ poli­
t:vcmy, wychowawczy, orga.Wzator­
ski - limituje w istocie i określa 
kierunek i tempo procesu wYchowa.­
nia, d<>boru i stanu k311l:r w naszym 
wpara.cie państwoWYm. oraiz we 
wszystkich d.7Jiedzinaeh nas-rej go­
spodarki i naszego życia spałecznego. 
A s.ko;ro tak jest, a tak jest be-,; wąt­
pienia - to zagadnienie właściwego 
poziomu i WZTOStu ka.dr partyjnych 
musi być główną i nieustrumą tro--

serwować romvój nas7 eg0 ży· na,ród i samych siebie. 
cia. Dlatego też ja,ko jeden z na,j;pilnie; 

Po raiz pierwsrzy w historii narodu szych i szczególnie dziś ważnych pre 
wybija się na czoło społecznego ży- blemów, które Biuro Polityczne pra. 
ob. twórcza inicjatywa miliontJWYCh gnie postawić pod r01.1Jwagę Plenum 
mas pracujących, która nie tylk(J jest problem szybszE,go wzrostu kad1 
przyspiesza, racjonalizuje i ule.psza pairtyjllych. 
ale nad;i,je ncmry sens całemu pro· Kongres Zjednoetien:iowy i jego 
cesowi pracy lud~ki~j. Przeo~ra.ża dekL !Nłc·a ideowa pro""'am Partii. 
ona do gruntu, zm1ema od poastaw a , J_ • . „. . · 
nie tylko społeeme stosunki pro- naikireśla1Jący wspanruaJą i śmiałą 
dukcji, ale i samych ludzi. 1 pel'Sl{>eik-tywę budownictwa socj1alirz-

W tym wielkim prooesie rewolu· 1 mu w Polsce, podniosły WYsoko 
cyjnych przeobrażeń gosp-0daręzyeh wśród mu pracujących i całego na· (Dalszy ciąg na str. 3-of.ej) 
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edynie alce z trudnościam · 
wqkuwa;ą ię praH1dziwe kadrq 

Dalszy ciąg referatu przewodniczącego KC ·PZPR Bolesława Bieruta 
~Dokończenie ;z.e stir. 2-giej) 

ską całej Pa.rtii »Il wszystkich J<>j 
S7,c'7.l'blach i we wszJ•stkich jej ogni­
wach od góry do dołu. Czy wszyst­
kfo ogniwa naszej Partii rnumie.ią 
na.leżycie tę główną troskę i to pod­
stawowe, najważniejsze i nae:r.elne 
1r.ada.nie? Oto pytanie, dolrnła które­
go winniśmy skupić dziś uwagę 
wszystkich naszych organizacji par­
tyjnych i skłon•ić je do generalnego 
przeglądu dotychczasowych wysił­
ków. środków i działań. całej do­
tychczasowej polityki jak również 
przygotowań i zamierzeń w d1.iedzi­
nie wychowania kadr i zabezpiecze­
nia id1 wzrostu. Ich właściwego po­
ziamn iclcologkznego, ich spra wno­
ści orga.nizacyjnej. 

Siłą naszej Partii Jest to. że po­
siada ona w swych szeregach ~tarą, 
zahartowaną w wieloletniej walce 
rewolucyjnej i bogatą doświadcze­
niem tej walki kadre, która. wycho­
wała się w bojowych organi.za<'ja<'h 
polskie.i kla.s;v robotniczej, wchłone­
ła w siebiP ws1>aJJliałe tradycjl' re­
woluc~·jne SDKPiL. KPP, .fa.•k rów­
nież najbardzie.i konsekwentnej le­
wicy socja1istyC7Jllej. W oparciu o t(' 
kadrę starych rewolucjonistów. za 
bartowanvcb w bitwach z faszy­
stowskimi rządami. polska klasa ro­
botni<'za w sojuszu z rhłopstwem wy 
sunęła się na czoło w walce z na­
ja'l:dem hitlerowskim na nasz kra.j, \ 
a następnie pod szt.a.nda.rern. walki o 

wyzwolenie narodowe t społeczne! Przeważają<ia część naszych kadr 
potrafiła zabezpieczyć zaszczytny u- partyjnych wykuwała swe doświad 

sumie wvszkolenie partyjne nosiada 
pl'Zeszło 56 proc. sekretarzy KP i KM 
i tylko niespełna 42 proc. instrukto­
rów KW. Wśród seluetarzy KP i KM 
jest 7Q proc. robotników, 12 proc. 
chłopów i 18 proc. pracowników um)' 
słd'Wych. Wśród instniktorów KW 
jest 57 proc. robotników, 6 proc. chło 
pów i 37 proc. pracowników umysło­
wych. Odsetek przedwojennych d.zia 
łaczy KPP jest w obu OITTiiwach pra­
wie ·równy i w sumie wynosi 21,5 pro 
cent. N<>lomiast, jeśli chodzi o staż 
oracy w ąnarilde partyjnvm, to se· 
kretarze KP i U:M ma.ją większy, niż 
instruktorzy KW'. 

dział 1>rz.odują<'ych i patriotycznych 
warstw na.rodu w wielkich bojach 
wyzwoleńczych bohatcrskle,ł Armii 
Radzieckiej, która przyniasla zwy­
cięstwo i wolność wszystkim krajom 
Europy. 
Możemy dzisiaj stwierdzić z du­

mą, że mimo olbrzymich trudnośl'i 
jakie _piętrzyły się na każdym kro­
ku w pierwszym oltresie po wyzw'l 
leniu, nasze kadry partyjne sprost3 
ły zadaniom, jakie włożył na nie 
ten przełomowy okres naszej histo­
rii. PrzeŚzłY one pomyślnie pnez 
etap najwir,kszych trudności, który 
był dla całej Partii wielką szkołą 
doświadczenia organizacyjnego w 
pracy państwowej i wielką prohą 
hartu w walce klasowej, przy czym 
formy tej walki klasowej zmienił.V 
się, stały się bardziej skomplikowa 
ne i trudne. Miarą sprawności na­
szych l•adr part:vjn:vch w na.iłrn­
dniejszych okresach są kryteria za-
1,·arte w naslt:puJących słowach To 
warzysza i;:talina: 

„ ... Tylko te kadry ~ą dobre, 
które nie boją się trudności, któ 
re nie chowają się przed trudnoś 
ciami, lecz przeciwnie, stawiają 
czoło trudnościom po to, żeby 
je przezwyciężyć i zlikwiclowat'. 
Jedynie w walce z trudnościami 
wykuwają się prawdziwe ka­
dry". 

czenie polityczne i organizacyjne w 
'''alce z trudnościami, przezwycię­
żając je i likwidując. Pomyślne po 
konanie kudności pierwszego okre 
su pozwoliło nam na przejście do 
nowego etapu gospodarki plano­
wej. 

W procesie realizacji Trzyletniego 
Planu kadry partyjne stanęły prz<'d 
nową próbą i trudnościami zgoła 
odmiennej natury - przed niebez­
pieczeństwem załamania ideologicz­
nego i zwichnięcia. prawidłowej dro 
gi naszego .-ozwoju politycznego. 
Niebezpieczefo:twem tym było OD 
CHYLENIE PRAWICOWE 1 N/\­
CJON ALISTYCZNE, które napotb 
Jo na zdecydowany odpór kadr par 
tyjnych, a wraz z nimi obu partii 
robotniczych w okresie ich prz;t·go 
towań do Kongresu Zjednoczeniowe 
go. 

Jeśli porównać teraz n gmpę pra· 
cowników partyjnych z I grupą - to 
z porównania le!Jo ·wynika, źe II gru­
pa jest wprawdzie liczebnie dwa ra­
zy większa od pierwszej, ale obie gru 
py centralneąo i średnierro aktywu ra 
zem stanowią zaledwie 25 proc. w o­
gólnej cyfrze pracowników aparatu 
partyjnego. W liczbie tej 43 pror .. 

Jednakże tendencje i wpływY 0 • stanowi młody narybek kadry. która 
roznoczela pracę w aparacie par1yj­
nym dopiero w cią9u ostatnich dwócb 
lat, a więc rozporządza stosunkowo 
niewielkim jeszcze doświadcze!liem 
polityczno-organizacyjnym, w porów­
naniu z odnowiedzialuymi funkcjami 
!.;:tr.re c;uełnia. 

portunistyczne, osłabiające czuj· 
ność rewolucyjną i działające dłu­

go przedtem, nim ujawniły się w 
formie odchylenia prawicowego i 
nacjonalistycznego, nie pozostały 
bez wpływu na niektóre ogni~a 
pal't:v.ine. eo ułatwiło zamaskowa -
nym agenturom wroga klasowP::-o 
przeniknięcie na. niektóre odcinki 
naszego aparatu państwowego. 

średni aktyw kierownic:M w na­
szych warunkach jest dzi~ nie t~·lko 

jednym z na.)ważniejszych o,;niw w 
przenoszeniu wytycznych polityki i 

Dlaczego po III Plenum wracamy 
do .zagadnienia kadr 

, 
zn o w linii pa.rlyjnej oo organizacji doło­

wych, ale szczególnie też poważna 

i odpowiedzialna jest jego rola w 
praktycznym sU>Sowanin zaSQd ł>ol· 

szewickiej PQJityki kadr, w doborze 
i rozstawiania ludzi, w czuwaniu nad 
prawidłowym rozwojem składu oso· 
bowego organizacji partyjnych, nad 
ich czystością ideologiczną i właści-

1''Ymi metodami ich pracy organiza­
cyjnej i polityczno-wychowawczej. 

ID Ple-num KC 'ZlJlObiliwwało cni.i­
nośc Pa.rtii i posta.wiło przed nią za.­
danie harrlzie.j wnikliwego sprawdza 
nia li:a.dr w toku ich pracy, ciągłego 
podnoszenia ich poziomu polityczne 
go, zabezpieczenia ich przed wYJld 
tu.-zeniami ideologicznymi, przed 
uleganiem nastrojom upojenia suk­
cesami. demobilizac.li, skostnienia 
biurokratycznego, narowów dygni 
tarskicb, zagubienia. łączności z ma 
sami pracującymi. Ob.-ady i wytycz 
ne III Plenum wywarły doniosły 
wpływ na skupienie uwagi organi 
:11acji partyjnyoh dookoła zagadnień, 
związanych z polityką kadr. Dłaeze 
,;o wiec powracamy znów na. obec 
nym Plenum d-0 tego zagadnienia? 

PO PIERWSZE, dlatego, że nie 
wystarcz;y tylko wzmoż~ona czujność 
i zdobycie umiejętności wykrycia ł 
odsiania złych i wrogich elemen­
tów. Niemnie.\_ istotna, trudna. i od­
powiedzialna Jest umiejętność do­
bierania., rozstawiania, kształcenia, 
wysuwania kadr i opiekowania się 
nimi, .umiejętność, którą muszą zdo 
być nasze instancje partyjne, której 
nauczyć się muszą wszystkie nasze 
organizlcje partyjne. 

PO WTÓRE, dlatego, Żf! na odcin 
ku polityki kadr większość naszych 
"organizac.ii part:v,inych ujawnia 
wciąż jes1.cze słabe zrozumienie 1..a­
dań, które wysuwa. przed nami w 
tej daiedzinie Plan 6 - letni ł nowy 
wyższy etap nasz<'go rozwoju - bu 
downictwo fundamentów soc,lalizmu. 

PO TRZECIB, dlatego, że brak 
kadr kierowniczych w wielu ogni­
wach naszego aparatu partyjnego i 
gospodarczego oraz w wielu insty­
tucjach wypełniających ważne zada 
nia społeczne, naukowe i kultural­
ne staje się już dziś główną. przesz­
kodą w pracy tych ogniw ł instytu 
cji, grozi zahamowaniem ich d7.ia­
łalności. 

PO CZWARTE, dlatego, ł.e w po 
lityce kadrowej poszczególnych or 
ga.nizacji partyjnych przeważają 
jeszcze często elementy żywiołowoś 
ci, bralt doświadczE>nia i nieumie · 
jętność dostosowania te1 polityki 
do zmieniających się i rosnący<'h 
zadań, brak jasnej perspektywy i 
orienta.c.ii w sltali potrzeb w dzie· 
dzinie wychowania i. przygotowa.nh 
nowych ludzi. 

Wreszcie powracamy do tego za 

gad.niema. dlatego, ie zachodzi u 
nas dość powszechnie to samo nie­
bezpieczne z.Jawisko. o ktc'irym mó 
wił tow. Stalin w roku 1935. 

„NIE NAUCZONO SIĘ U Nł\S 
JESZCZE CENIC LUDZI, CENIĆ 
PRACOWNIKÓW, CENIC KADR". 
Brak stałej codziennej troski o wy­
chowanie pracowników, bezduszne, 
biurokratyczne traktowanie ich pra 
cy i ich potrzeb ze strony kierowni 
ków - to na.jWiększa przeszkoda, 
hamująca wzrost kadr, to głóWTia. 
przyczyna niedomagań na tym od­
cinka, to istotne żródło grożącego 
nam poważnie nlebezpieczei1stwa o 
pl>żnleń i zahamowań w rea.lizacji 
naszych celów. 

Oto dlaczego konieczna jest po­
ważna przebudowa naszej pracy ua 
odcinku polityki kadr, konieczna 
jest zmiana. dotychczasowego stylu 
pracy organizaeji partyjnych w tej 
dziedzinie, konieczne jest skupienie 
uwagi Partii i masowych o.-ganiza.­
cji społecznych na zadaniach wycho 
wania i planowego przygotowywa­
nia niezbednycb Państwu i gospo­
darce narodowej nowych ka.dr kie 
rowniceych. 

Przegląd stanu kadr politycznych . 
w aparacie partyjnym wszystkich szczebli 

N a to właśr.ie średnde ogniwo na· 
szych kadr partyj1.ych spada też 

główny ciężar zadań w dziedzinie 
kontroli wykonania uchwał, decyzji 
i wytycznych kieroW"nictwa partyjne 
go, a. jak wiemy - właściwa kontro 
la W"ykonania nchwał i wytyczny~h 
- to podstawowy warunek zabez­
pieczenia słusmej linii Partii nie tył 
ko w toorii, ale i w praktyce. 

Z tego też względu naczelne insta.n 
cjc kierownicze - aparat centralny 
KC i kierownicze ogniwa KW 
winny szczególną uwagę posw1ę~ać 

doborowi i kwalifikacjom polityczno­
organizacyjnym średniego aktywu 
kierowniczego w a.parraoie pa.·tyj-
nym. 

III grup& pracowników politycz­
nych, do której ~hodzą ref Prmtei. 

KP i KM, sekretarze etatowi KG 

oraz sekretarze organizacji partyj­
nych w większych zakładach pracy 
- funkcjonariusze partyjni - jest 
najliczniejsza. i stanowi 57 procent 
ogółu pracowników aparata Partii. 

N owi ludzie stanowił J>.rzeszłG po 
łowę ogólnej liczby pracowników P-O­

litycznych w całym aparacie partyj· 
nym, zaś na szczeblu dołowym :i,)ra· 
wie dwie trzecie. Czym tłumaczy się 
ta sytuacja, która spowodowała. tak 
nierównomierny .-ozwój aparata par 
tyjnego? 

PO PIERWSZE, skoncen~a~ 

niem uwagi w pierwszym okresie na 
budownictwie aparata państwowego 
i nasyceniu go kadrami partJjnymi, 
niedocenianiem wagi rozbndGWY a.pa 
rata partyjnego, na co niewątpliwie 
wpływ wywierało odchylenie prawi· 
cowe i nacjonalistyczne. 

PO WTóRE, poważnymi brahn1i 
w doborze aparata PPR, zn.acznym 
ciążeniem źywiołowośd w roowoju 
aparatu PPS. 

PO TRZECIE - znacznym.i tru· 
dnośeiami materialnymi, jakie istnb 
ły w formowaniu aparatu partyjne· 
go w tym okresie, zbyt słabym jes::i: 
cze doświadczeniem, umożliwiającym 
poznanie i dobór kadr na szczeblu 
tych instancji partyjnych. 

O sytuacji, jab ist.nieje tłG dziś 

dnia n& s7.czeblu dołowego aktywu 
partyjnego Ś'Viadcza. m. in. wyniki 
w3•borów do władz partyjnych na 
szczeblu org:mi;;acji oorlsta,..·owyrh. 
które odbyły c:j~ l"V,orlnie 7. dyrekty· 
wami III Plenum KC. 

'DuY. zmkmy w s.'kład~e w~dz. 

świadczą wymO'W"!lie o trwającym 
procesie krystalizowania się dopiero 
aktywa pa.rtyjnego na szczeblu pod. 

stawowych organizacji pairtyjnych. 
Dopiero okrzepnięcie idcologie7.­
~ na gruncie walki 11 odchyJen1ero 
prawłeowym ł zfednoczen~ poiityC'l 
ne klasy ro-botnie?Jej w walce 'Il so­
cjaldemokratyzmem. na platfcmnil' 
marksizmu - lenini?.mu, wzrost roli 
ł autorytetu Partii wśród na.jszer­

szyoh mas pracujących orwz wynl· 
kający z tego nowy eharakt.er jeJ 

zadań i (l(]powiedzialnośei w dzie· 
d7!inie kie.-owni.ctwa Państwem I ży­
dem 8J)Ołeezno - politye'my:m, ,;,_ 
spodarczym 1 kulturalnym kraju -
stworzyło właśćlwe wannkł I nJe­
od.zawnit kOlllieoność rozszerzenia, 
usprawnienia ł pogłębienia dzlałal· 

n«§cł orga,nincytneJ ParlH „ów:nle7 
na SZCT.ebłu kierownictwa oddolnego. 

Spróbujmy dokonać bardziej sza:e­
gółowego przeglądu obecnego stanu 
kadr kierowniczych w poszczególnych 
działach naszego życia polityczoego, 
społecznego l gospodarczego. Nie bę­
dzie to rzeczą łatwą. ponieważ ewiden 
ej.a tyoh kadT pwostawi.a jesz.cze wiele 
do życzenia - mimu istnienia wydi.ia 

promieniowali w obco~aniu z ludźmi I w tej grupie towarr.yszy, których staż 
swym autorytetem, wpływem politycz partyjny byłby niższy od 3 lat. Rów­
nym, ~o~alnym 1 _ldeolo.gicznyro. nież doświadczenie pracy w aparade 
Wzmocnienie i zabezp1eczeme wo:ro- . . . . 
siu liczebnego kadry ci.ołowej musi partyjnym w grupie tej 1est wysokie , 

Instancje kierownicze szły często 
po linii najmniejszego oporu 

więc stać się najpilniejszym zada- co wynika choćby z faktu, że na pra­
niem KC Partii. cnjących w tym aparacie od roku 

1845 i 46 pr7.ypadA połowB. Korzyst­
nie przedstawia i;ię również w tej 
9rupie poziom wykształcenia ogólne­
go. Oczywiście większość towarzyszy, 
jeśli nie wszyscy z tej grupy, w ten 
lub inny sposób uzupełnia swą wiedzę 
teoretyczną. w drodze pracy indywi­
dualnej, lub w grupach samokształce­
nia partyjnego. 

łów personalnych w każdej niemal In Podzielimy w celu uł11twir-nla so· 
· ó bie przeglądu kadr partyjnych na 

stytucji praca tych wydział w nie jest wszystkich szczeblnrh ogólną liczbę 
dotąd planowo regulowana, ich zada-
nia nie 6ą dostatecznie jasne i w spo- pracowników politycznych na~zego a-
sób właśchvy !!precyzowane. Sytuacja paratu partyjnego na trzy grupy. U­
W tef dziedzinie nie jest dobra i wy· względnlmy w naszym przeglądzie ka 
maga uregulowania. dry pracowników politycznych w ra-

mach posiadanych prze7. nas materia 
Roopaitr=y naiprrzód d-ane, dotyczą łów, poziom ich doświadczenia poli­

ce pracowników politycznych w apa- tyczno-or9arilzacyjneqo oraz ich przy 
rade komitetów partyjnych we wsiysl qntowania teoret)•CZnego w :za:i:resie 
kich Instancjach. Zbyteczne było by marksizmu-leninizmu i wiedzy ogól­
podkreślać tn na Plenum rolę polilyC7 nej. 
nych aparatów partyjnych w kiero- Zgodnie z tym do 1 grupy, prócz 
waniu ruchem kadr, w wychowaniu 
politycznym, właściwym doborze, pracowników politycznych Komitetu 
szkoleniu ł pmygotowywaniu ludzi. Centralnego, zaliczmy wszystkich se­
pełniących funkcje kierownicze, w kretarzy komitetów wojewódzkich o· 
prawidłowe) ocenie kh pracy na pod raz kierowników wydziałów KW i ich 
stawie fej wyników, w opiece 1 pomo zastępców. Są to niewątpliwie kale­
cy ze strony Partii w wyrastaniu lu- gorie prarowników o naibardziej od­
rlzt i opanowywaniu przez nich ".oraz powieclzialnych funkr.jach kiernwni­
bardzlef odpowiedzialnych funkcji czych, zaś operatywnie w polityce 
kierowniczych. Dla wypełnlepia ta· kadr zajmu.1.ą naczelne młej~ce. 
klej roli niezbędne jest, aby pracow- Razem hczba pracownik?w całej 
nicy polityczni aparatów partyjnych I grupy w stosunku. do ?golnef licz-

i t I
• d · dn" 1·0 1·e by etatowych funkc1onarmszy w ca-

sam s a 1 na o powie im poz m , 1 . p .1 . · 
11.by posiadali lub zdobywali wiedzę e1 . artl _me dosięga 9 proc. 
teoretyczną i wysoki hart ideologicz. L~czebme nader szczupła, ~r'-'.pa ta 
-...v, aby umieli wiązać doświadczenie I posiada w swym składzie naiw1ększą 
'Organizacyjne i praktykę swej pracy liczbę starych, przedwojennych dzla­
:z teori:t marksizmu-leninizmu, aby łaczy, członków KPP. Nie ma prawie 

Przejdźmy tercu do następnej gru­
py pracowników politycznych śred­
niego ogniwa kierowniczego. Zaliczy­
liśmy do tej grnpy oprócz sekretarzy 
komitetów powiatowych i miejskich 
również instruktorów KW, gdyż obie 
te kategorie pracowników zarówno 
w pracy operatywnej bardzo są sobie 
bliskie, jak też odpowiadają sobie na 
ogół poziomem przygotowania i do­
świadczenia polityczno-organizacyjne­
go. Instroktorzy KW mają wprawdzie 
wyższe wyksztalcenie ogólne (48 pro 
cent średnie i wyższe, gdy wśród se­
kretarzy KP i KM tylko 26 proc.), ale 
ustępują sekretarzom KP i KM w 
drliiedzin;ie pmeszkole:nrla partydnego: 
Centralną Szkołę Partyjną ukończy 

ło z górą 36 proc. sekretarzy KP i 
KM, a spośród instruktorów KW tyl­
ko niespełna 23 proc., Szkoły Woje­
wódzkie ukończyło 20 proc. sekreta.­
ny l 19 proc. Instruktorów KW. W 

Powracając do pm~lądu da1I1ych 
cyfrowych o III grupie praoownd­
ków politycznych aipairatu partyjlile­
go, na.Jc.ży w<>kazać, że skład klaso­
wy tej grupy nie mcńe budzić żad­
nych zastrzeżeń. Cyfry wykazują 68 
proc • .-obotuików, 18,5 proc. chłopów 
orarz 13,5 proe. pracowników umy­
słowych i innych. Pn;ea; szkoły par. 
tyjne przeszła połowa pracowników, 
z czego jedna.k 41 proc. przez krót­
koterminowe szkoły wojewódzkie. 
Z zesta.wienia cyfr wynika również, 
ł.e poważna część pracowników, któ­
ny świeżo rozpoczęli pracę w apa­
rM:ie partyjnym w r. ub, nie ma ~ 
sobą pr7.eszkolenl1' teoretycm~o na­
wet w zakres.le kursów wojewódz­
kich. 

J.nst;ianoje ~me rozbudo­
wując slusrzm:ie apairatt partyjny w 
kderunku wmnoonieniia opieki 1 kie-

rowruiol1W'a nad dołowymi orgadldm­
cjami terenowymi - zamiast nie 
srzczędą,ić wysiłków dJa doboru do 
tych oc:Lpowied?.:ia:l.n~h i trudnych 
zadań organizacyjnyeh właśoiWYch 
ludzi. aktywistów, ma.Jących Już 
pewne doświadarenie w pracy poli­
tyczno - organizacyjnej, wn>róbowa 
nycb łdoolog:lcznie, posiadaijącyeb 
preynajmniej elementarne przygoto­
wanie teoretyczne, szły m:ęsto Po 11-
nił najmirlejszegG opom. A pn;~ież 
d?Jiś już Pa.rtia n&52& Jesł w lńanle 
znaleźć, wysunąć i przeszkolić ludzi, 
odpowiadających tym wymaganiom. 
Dobór takich ludrl spośród na.flep· 
87lej cz~ci aktywu partyjnego, który 
sięga Już łhiś cyfry około 206 tysię­
cy towarzyszy - to Jedno z rłów­
nych ł najw11/im1~cb adań lnstan 
cjl partyjnych na wszystkich 87.CZC­
blach. 

Niechęć do wysuwania 
odpowiedzialną robotę 

kobiet na 
polityczną 

sten ldcrl.lbowy apm-aJf:u partyjnego 
wciąż jest ll!iedosbalt.ecy, co . od'bi· 
je się powati.Dlie na SIPl'Q wnoścd pra­
cy orgaindrzJacdd partyjnyoh. Sygnali­
mją ro same l.romliltety partyjne, któ­
re wiele n:iedoc!ą.gndęć w swej pra­
cy tłuma~ 7J8lll'WYcrtJaJ szczupłością 
sweJ brlry pracowników etatowych 

1 domaga,ją się zwiębzenła eł&t6w. 
Jednakże pnyzinamme etaty pra­
cowników pcnosl;iaJ~ w ciągu nieraz 
dość długiego cmso nieobsadzane i 
niewykorzystywane prze2; komitet':Y 
partyjne, które o nie zabiegały. 

{DałSl'lJY ciąg Da str. 4-<tej) 
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ychowanie ideologiczne 
dźwiqnią wzro§tu hadr 

Dalszy ciąg referatu przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
(':0okóń~n1e rze str. 3·cnej) . Przeci~ż wymagania, jakie Par-1 i II sekretarzy Komitetów Powia-

Komitety partyjne, narzekajl\(! na tia stawia pracownikom aparatu towych i Miejskich. 
brak kadr, nie e:tynlą dD!ltatMmych centralnego są bez porównania wiE; Liczba kobiet skierowywanych 
WY&iłków, aby pnez planową i wła. ksze. Niezrozumiała i niedopuszcul do szkół partyjnych jest niźsza niż 
śeiwą pol:itykę doboru, wychowywa- na w partii marksistowsko - len!- odsetek kobiet wśród członków' Far 
nla.. wysuwania nowych ludd, braki nowskiej niechęć clo wysuwania ko tii i kandydatów. - na przykład w 
te usuwać. biet na odpowiedzialną robotę poli Centralnej Szkole Partyjnej w Ło-

Czym n'lł przykład - jeśli nie wa- tyczną przebija jaskl'aWo zarówn1l dzi odsetek ten wynosi 11 proc. Nie 
dliwą polityką kadTową - objaśBić: z przyt!lczomrch cyfr, jak i kilku ma żadnego uzasadnienia dla &ego 
fakt, że odsetek kobiet w li grupie l przykładów •. które pJ;"zytoczę dla pel faktu tym hii.rdzłej, ie komitety 
praC<lwniików al);>a·ratu partyjnego nej' charakterystyki tego problemu: 
wynosi zaled'W'ie 8,4 proc. 'l.:•ś w III Wśród etatowych sekretarzy Ko partyjne nie zawsze wykorzYstuJą 
grupie - 6 proc. Wówcries, gdy w I mitetów Gminnych jest tylko l.,7 przyznane Im kontynge~ty słucha· 
I gru~ie jest kdlkaikrotnie wyżs'l.y, pl'oc. kobiet. Mniej więcej podo.bny czy. 
wynosi bowiem 27 proc. odsetek kobiet znajdziemy wśród I 

Zerwać z metodą przerzucania 
na w-ydziały i referaty 

zadań doboru kadr 
personalne 

Zadanie wnikliwego i należytego 
doboru ludzi na odpowiedzialne sta 
nowiska w pracy partyjnej, panstw<> 
wej, gospodarczej i społecznej staj'l 
siri w naszych warunkach spraw4 
Wflzlową kierownictwa polityczne­
go. Muszą to sobie uświadomić 
wszystkie komitety partyjne od gó 
ry do dołu. Najwyższy czas, aby 
zerwać z metodą przerzucania Z'ł· 
dań doboru kadr na wydziały i re" 
tera.ty personalne - jak to się naj 
częściej, niemal powsz~chnie prakty 
kuje. 

Tow. Stalin uczył na XVIII 
z.jeździe WKP {b). „Nałdycle 
dobierać kadry, to znaczy: PO 
PffiRWSZE, cenić kadry, ja.ko 
złoty fundusz Partii i Państwa, 
dbać o nie i szanować je. 

PO WTÓRE, znać kadry, sta· 
rannie pozn&wać zalety i wady 

każdego praeownilta kadrowe­
go. Wiedzieć na ja.kim i.tanowis­
ku mogą slę najlepiej rozwinąć 
zdolności pracdwnika. 

PO TRZECIE, troskliwie wy 
chowywać ltadry, pomagać ka.Z 
demu czyniącemu post~py pra­
cownikowi w podniesieniu stę 
na wyższy szczebel, nie szmę­

dząc czasu na cierpliwe „zajmo 
wanie się" takimi pracownika 
mi, aby przyśpieszyć ich roz­
wój. 

PO PIĄTE, rozmieszczać pra 
c1>wników na stanowiskach w 
ten sposób, żeby każdy praco­
wnik czuł się na swoim miej­
scu, żeby każdy pracownik 
mógł dać naszej wspólnej spra 
wie maksimum tego, co w ogóle 
jest w stanie dać przy · swohn 
uzdolnieniu, ażeby ogólny kie­
runek pracy w dziedzinie roz­
mieszczania kadr całkowicie 
odpowiadał wymaganiom linii 
pulitycznej, w muę realizac.H 
której - rozmieszcza się ludzi". 

(J. Stalin: „Zagadnienia leni-
PO CZWARTF;, we właścl- nizmu" str. 595). · 

wym czasie i śmiało wysuwać Mamy w t.ych wskazaniach zawar-
nowe, młode kadry na wYższe 1 tą całą sztukę wnikliwego i należy­
stanowiska, nie pozwalając iru tego doboru lud7;i. Są to jasne wy­
zasiedzłeć się na starym miejs tycme, które należy tylko głęboko 
<•u. nie pozwalając im zaśni<i przemyśleć nauczyć się wcielać je 
dzieć. w życie. 

Postawić na odpowiednim poziomie 
sprawę szkolenia partyjnego 

Nie hf.d1.1iemy odczuwali braku lu· wykorzystano w aparacie etatowym nych. Jest rzeczą jasną, ł.e jedynie 
dzi, jeT.eli wraz z tymi wytycznymi Partii i Z.M:P (}koło 3 tys. · · I partyjna szkoła może 'Wychowac ka· 
postawimy na odpowiednim pozio· W rok·u 1950-51 zasięg central- drę wykładowców tego cyklu. 
mie sprawę szkolenia partyjnego. nych i wojewódzkich sżkól partyj- Biuro Poli!tycwe KC podjęfo rów­
Sprawa t& była niedoeeniiana i poważ nych winien objąć, zgodnie z planem, nież decyzję, wywołaną szczególny­
nie zaniedbywana n nas w okresie 6 tys. słuchaczy. Należy zastano· mi trudnościami istniejącymi na wyż 
przed zjednoczeniem ruchu robotni· wić się nad możliwościami dalszego szyrh uczelniach. Katedry filozoiil, hi 
czego. zwiększenia zasięgu tych szkół par- storii, ekonomiki cierpi:\ dziś poważ. 

Po Kongresie Zjednoczeniowym tyjnych i przede wszystkim nad pod nie wskutek braku profesorów-marksl 

Wykorzystywać doświadczenia 
organizacyjne WKP(b) w dziedzi­

nie w-ychowania ideologicznego 
Wychowan.ie ideologiczne stanowi 

jedną z podstawowych dżwigni ~ ero 
stu kadr. 

„N a leży uzna·ć za pewnik 
mówił tow. Stalin na XVIII zjeż· 
dzie Partii - że im wyższy jest 
poziom p<1Jityczny i uświadomie­
nie tnarkslstowsko - leninowskie 
11racownlków j3kicjkolwiek dz:;­
dziny pracy państwowej i partyj 
nej, tym wyższy jest. p.o7:iom sa· 
mej pracy, tym bardzteJ 1est o?: 
owocna, tym większe są wyn1k1 
pracy, i przeciwni<> - i!11 _ni~szv 
jest pqziom pol.ityc1my i ni> ".l'iado 
mienie marksistowsko - lenmow­
skie pracowników, tym możliwsze 
jest fiask-0 i niepo.wodzenie w. ich 
pracy, tym możliwsze jest wyJafo 
wienie i przerodzenie się samych 
pnce>wnikó-w w ogr"nkz1•nych, 
małostkowych praktyków, tym 
mo7Jiwsze jest ich zwyrodnienie. 
Można z całą }łewMścią . pow ie· 
dzieć że gdybyśmy zdołali wycho 
wać ~od wzglęclem ideologicznym 
nasze kadry ze wszystkich dzie­
dzin pracy i potrafili tak je za· 
hartować pod względem politycz­
nym, by mogły się cne swobotlnie 
orientować w sytuacji wewnętrz· 
nej i międzynarodowej, gdybyś.m_Y 
zdołali uczynić z nich całkow..1c1e 
dojrzałvch marksistów - leninow· 
CÓl'I', mniejących rozwiązywać bez 
poważnych błędów sprawy, do ty· 
ćzące kierownietwa kraju - to 
mielibyśm"t wszystkie dane po ~e 
mu, aby uważać, że dziewięć·tlz1e 
siątych wszYSt.kich naszych za ga 
dnień zostało rozwiązanych". 

Oto, jak wysokie znaczenie nada· 
wali sprawom wychowania idoo\()~ic'z: 
nego kadr partyjnych, sprawom szk!l 
lenia i propagandy partyjnej wodzo 
wie socjalizmu - Lmin i Stalin. 
W prawidłowym rozwiązaniu zagad· 
r.ień wychowania ideologicznego n;as 
partyjnych mieści się jedno z głow: 
ny<!h źródeł wszystkich zwydę~tw 1 
osiągnięć wielkiego kraju socjalizmu 
- ZSRR. Naszym zadaniem jest wy 
korzystywać ~mielej i gruntowniej 

doświadczenia organfaacyjne WKP(b) 
w dziedzinie wychowania ideologicz­
nego mas. Wymaga to przede wszyst 
kim poważnego wzmocnienia :iparatu 
naszej propagancly partyjnej, która 
na szczeblu terenowym wiąże sit 
ró'1·nież z akcją szkolenia, z prae1& 
kół prelegentów i agitatorów, z : keją 
ruchu łacznośei ze wsią, z działalno­
śda kuituralno-oświatową i agitacyj 
no-· propaganclow:i organizacji ma,so­
wych, wreszcie z akcją wydawniczł 
i prasową. Wymaga to również pod­
niesienia roli pracy propagandowej · 
w całokształcie pracy partyjnej, po­
nieważ \Yiele komitetów partyjnych 
traktuje pracę wydz.iałów propagan­
dy, jako drugorzędną. 

Powstaje kOIIl'.iemność SZY'bk:iego 
wzmocnienia kad<r propagarn.dy par­
tyjnej i odpowiedniego ich przygoto­
wania do zada:ń, które dcziś w więk­
szości wypadków nie są rozwią2:y­
wane w stoprniu ws,półmiemym do 
potrzeb. Szczególnie ważną rzeczą 
jest wzmocnienie pracy i opieki nad 
kołami prelegentów, którzy rr.kru· 
tu.tą się przeważnie ze środoti.'1s1ca 
urzędnicze.go i nauczycielskfogo. Do­
bór i ewidencja kadr prelegentów, 
kierowanie ich praeą ora.z kontrola 
tej praey ze strony komit~tów par­
tyjnych jest jawnie niedostatet'.zna. 
Opinie. o po'liiomie pracy prelegen­
tów o ich przygotowaniu, o formie i 
ti·eści iC'h wystąpień nie są. systema­
tycznie zbierane i na.pływają prey­
pad.kowo. 

Znaczna część kół prelegentów, 
za'równo na srz~..eblu KW jak j niżej 
pracuje wybitnie akcyjnie i nie jest 
kierowana a·ni ko-ntro.J-0wana przez 
wydq,i.al propagandy KW. Więki'tość 
kół nie zbiera śię systematycznie, 
nie pcsaiada p.larnu tema1y~nego (po­
sługuje s.i~ na ogół „notatnikiem re­
ferenta" i ,,notatnikiem agitatora"). 

W wojewódetwach: bydgoskim, 
olsztyń.S'kim, krnkowsikim, śląskim, 
dolno - śJąskim, gdańskim, w War­
srza·wie, w kieledci.m duża część pre· 
legentów pomaga w pracy grup agi­
tatorów, obsługuje dość systema­
tycznie odprawy agitatorów. 

możemy już poszczycić się p-0ważny- niesieniem liczby i poziomu ich wy· stów, którzy zabezpiee7.yliby nowo­
mi osią.gnięciami w pracy nad pod- kłaclowców. Wśród wykła~owców czesne naukowe potrzeby wyższych 
niesieniem poziemu p-01itycznego i szkół znaczną liczbę stanowią asy· uczelni w dziedzinie wykładania tych 
teoretycznego zarówno poważnej czę stenci, rekrutuj;icy się z absolwen- przedmiotów. Powstała więc konlecz­
ści aktywu, jak i kadr partyjnych. tów tych szkół, którzy w toku swej ność powołania instytutu kształcenia Upolitycznić kadry dziennikarskie, 
Dążenie do przyswojenia sobie pod· pracy uzupełniają swoje wykształce kadr naukowych przy KC naszej Par-
staw nauki marksistowsk-0-Ieninow- nie oirólne . .Jednakie dotychczas(}we m. śmiełei W'1SUWaĆ kadry korespon-
skiej nabrało u nas niespotykanego przeszk()lenie partyjlile asystentów Doniosłe znaczenie w pracy nad • J 
nigdy przedtem rozmachu, ogarnęło jest niewystarczające. wychowaniem ideologicznym cr.ion- ' dentów robotniczo-chłopskich 
już setki tysięcy ludzi WŚl'Ód rnbo.t· W tych warunkach koniecznością k?w ~artii i aktywu ws~ystkich, orga­
ników i przodujących chłopów. wśród sta.je się stworzenie specjalnej szko- n1zac31 społeczn.Ych p_os1ada akqa ma 
młcd:rjeźy i kobiet. wśród najlepszej ły kadr wykhJ.dowców i asystentów sowego szkolenia politycznego. 
części inteligencji pracującej. Przy- dla szkół partyjnych z co najmniej W ciągu 1949 r. ukształtował się sy 
kładt>m tego rozmachu jest rosnące rocznym termin.em nauczania. Potrze- stem szkolenia partyjnego o 3 stop­
zapotrzebowanie wydawnictw mal'ksi ba takiej szkoły jest tym bardziej pa niach, które łącznie obejmą, swym za 
stowskich i literatury społecz.no-po- ląca, że obok sieci szkolenia partyj~ sięgiem od 350 do &oo tys. towarzy· 

Ro.Ję prasy partyjnej w dziedzinie ologiczuego w zespołach redakcyj­
wycbowania. ideologlcmego określa nych, wszechstronne wzmacnianie 
olbrzymi Vl."Zrost czytelnictwa gazet. kontaktu między prasą partyjni\ l 
W związku z tym nabiera. szcz1>gól- jej czytelnikami. 

li1ycznej, których 01~6lny nakład w~'- nego istni.eje i stale wzrasta r<Jzga- szy. 
niósł w ro-ku ubiegłym puwie 15 mi łęziona sieć szkolenia ZZ. ZMP, ZSCh Ta szeroka sie~ szkolenia partvjne­
lionów egzemplarzy, wyprzedz:.jąc oraz szkół i kursów organizowanych go wywiera doniosły wpływ na pracę 
o 3 milio1ty nawet wydawnictwa z przez ministerstwa i Instytucje o cha organizacji partyjnych. Szkolenie par 
dziedziny literatury P•ięknej. Po Ko:i rakterze przygotowania zawodowego tyjne aktywizuje politycznie organiza 
gresie ZjednoczeniowYnt wojewód~- fm. in. szkoły CUSZ-u, szkoły rolni- cje partyjne, uzbraja ie ideologicznie 
kie szkoły partyjne przeszkoliły z I cze itp), których program zawiera i staje się istotną dź"l'!rignią wychowa. 
górą 5 t.ys. towarzyszy, z któryeh cykl zagadnień społeczno-politycz. nia młodego aktywu partyjne~o. 

nego zna.c!enia sprawa nasycania na Ruch korespondentów i listy czy­
szeJ prasy bogatszą treścią Ideolo- tetnikóv,• stanowią szczególnie wai· 
gicwą. podniesienia poziomu poli- ną i cenną formę, kontaktu z maslł 
ty~nego kadr dziennikarskich i roz. mi pracującymi, pobudzającą akcy 
winięcia wśród nieb zainteresowań wność mas, ułatwiającą walkę z wy 
do systematycznego pogłębiania wie- naturzeniami, z biurokratyzmem, z 
dzy marksistowsko - leninowskiej bezdusznym stosunkiem do .;>otrzeb 
bez erego ka.dry te nie są w stanie człowieka pracującego. 
spełniać na.leżycie swych zadań. Znaczenie tego kontaktu dla posłu 

Znacznie 
Ważnym czynnikiem upolitycznie giwania się metodą zdrowej kl"yty· 

nia tych kadr, ścislejszego powiąza ki i samokrytyki w naszej walce 
nia ich z zadaniami konkretnymi l codziennej o przeobrażenie fycia, o 
potrzebami mas pracujących ;est wykarczowanie starych nałllgów i 
RUCH KORESPONDENTÓW RO- stosunków, w walce z oportunizmem 
BOTNICZYCH I CHŁOPSKICH. i sekciarstwem, z przeżytkami sta­

wana z.ostanie w Warszawie roczna Ruch ten, dzięki wysiłkom prasy 1·ej ideologii w psychice ludzkiej, 
szkoła dla 400 słuchaczy. która szko partyjnej, rozwinął się na skalę m~ z oporami resztek starych klas 

wzmóc systematyczną pracę 
z wykładowcami 

Istotnym problemem szkolenia par I Koniecine jest znaczne wzmożenie 
tyjnego jest sprawa WYkład.owców. systematycznej pracy z wykładowca­
Kadra wykładowców rosła wraz ze mi, uruchomienie stale działających 
wzrostem sieci szkolenia partyjnego. ośrodków doskonalenia wykładow­
Wiosną 1?49 r. mieliśmy 3.856 wykła· ców w każdym województwie. Wy­
dowców, r l'Pcnie zaś około 12.000 (z różniających się 'vykładowców na le· 
tego ponad 3.000 na kursach wiej- ży kierować do szkół partyjnych, naj 
skich), Wśród wykla.dowców przewa- lepszych ,towar'lysizy o możl!wości•ach 
żają pracownicy umysłowi. Powaźny pracy teoretycznej do szkoły wykła· 
jest odsetek nauczycieli (na kursach dowców. 
wiej-skich 43 pr?c.). W ostatnim_ kwar w ośmiu miastach wojewódzkich i 
t~le man~y, pewien ~zr?st w·ykładow,- siedmiu powiatowych zostały zorga­
cow sposro~ r~botmko~ „ produkcy~- nizowane Ośrodki Szkolenia Partyj· 
!',JYCh, chłopow 1 rol'l?tnik~w rolny~ · neao, które mają czuwać nad podnie· 
Zbyt ~.ał? .iest kobiet-w-ykładowcow sieniem poziomu masowej pracy szko 
- pomzeJ 10 proc. 

1 
• • leniowej. Działalność tych ośr_odków 

Jednak poziom, . prz) g0 !0 '."ame, ~ jest jeSżcze w stanie zalążkowym i w 
przeszkolen;e p~rty)ne ~uzel częsci najbliższym czasie powinna być po­
·wykladowcow me odp.owiadaJą _Je~z- ważnie -wzmocniona i rozszerzona. 
cze wymo9om sz~olema. Zal.edw1e 10 Ważna jest sprawa zabezpieczenia 
prac .. wykładowcow stanowią absol- kierownictwa i opieki ze strony ko­
wenc1 szkół partyjnych. 30 _proc. z~- mitetów partyjnych nad akcją szko­
stało przeszkolonych na ~t~tk.oterm1- ~niową, roiwijaną przez z,wiązki rz.a­
n.owych kursach lub uk<>nczylo kurs wodowe ZMP i ZSCh 

• li stopnia. Około 4..500 wvkładowców ' · 
uczestniczy co prawda w grupach sa· Zwiazki zawodowe prowadM srzko 
mokształcenia. nie posiada jednak sy lenie kadrowe działaczy związko­
steniatv :::zneqo przeszkolenia, Poważ- wych w 11 szkołach wojewódzkich, 
na więc część wykł- łowców nie mo- w Szkole Centralnej '" Ludzi i w Cen 
ze jeszcze za':.2zpieczv.:! wlaśr:iwego tralnym Ośrodkn ·szkoleniowym w 
poziomu zaję(;. Warszawie. Od 1esieni br. zorganizo 

lić będzie nowe kadry pracowników sową, ogarniając jui ponad 12 tysię Jest nieocenione. Trzeba tępić bezli 
związkówych na wyższym podomie cy robotników i chłopów, zaś 0 .Je- tośnie występujące tu i ówdzie ten 
przygotowania. Progl.'am kursów go :'!il<'l i pręiności świadczy odbyty dencje duszenia krytyki przez bin· 
trzymiesięcznych w szkolach woje- ostatnio zjazd koresp1>ndentów ro- rnkratów i szkodników środkami na. 
wódzkich pl'zeznacza w br. na tema- botnicro _ ch!opskil'h w Warszawie. cisku administracyjnego, hrać ener 
tykę ideologicz;ną jedną trzecią cza- giczniej w obront; i opiekę kores· 
su trwania kursu. Konieczne jest śmielste wcląg.J· pondentów robotniezo - chłopskich, 

Nie mniej ważną rolę w dziedzinie I nie, wychowywanie i wysuwanie uwatniej wnikać w skargi i sygna 
wychowania ideologiczne.go kadr od- przez prasę partyjną nowych Im.dr ły czytelników. W ten sposób nasza 
grywają Szkoły Organizacyjne ZMP. korespondentów robotniczo - chłop prasa jeszcze poważniej wzmocni 
W pie1·wgzym kwartale bieżącego N ski_ch, .~zmocn!~nie wy~iłków w t~j swój wpływ na wychowanie ideolo 
k 6 l 'ł ZMP • k n kur- dz.iedzin1e, bhzsze za1nt1>resowan1e gicznc mas, Jeszeze bardziej zbliży 
·u sz '~ . prze~z 0 1 0 na · się pracą kadr dziennikarskich ze się do nieb, jeszcze w wlększYm sto 

sach 5·m1es1ęcznych około 600 akty-. strony instancji party,jnych, rozsze pniu <;tanie się przewodnikiem mas 
wistów i pracowników politycznych rzenie i tmgłębienie akcji szkolenio pracujących I 7.ródłem ich aktywi· 
aparatu ZMP. wej oraz akcji samokształcenia ide zacji politycznej. 

Nawiązanie współpracy w .iziedzi- L d • k d • • • 
nie programowo-ideologicznej, zapew U Z1, a ry pozna Je Się I spra W-
nienie pomocy w doborze wykładow· dza w toku i4:h pracy 
ców i W podniesieniu ich poziomu W pracy nad usprawnieniem kie· n · s zdarza - do charakterystyki to-
ideologicznego i politycznego przy rownictwa partyjnego, w pracy nad warzysza w ~zasie jego postępów " 
pełnym poszanowaniu i zachowaniu wychowaniem kadr, decydujące zna ·· szkole czy na kursach partyjnych, al 
odrębnogci sieci szkoleniowej organ;. czenie posia'da organizacia i umiejęt- bo do studiowania zyclorysu czy pa· 
zac 'i masowych _ stanowi natural· I ność poz~awania lodzi. Ludzi, ka~ry pierkow~'c.h- opinii, które on sam zbie 

J. . . • • 1 pozna1e się i sprawdza w toku lCh ra i przedsfawla. Poznawanie ludzi na 
ne I wazne zadanie k1erown1ctwa i)racy. Poznawanie kadr nie muł.e o~ podstawie teqo, jak wyJr nuia „owie 
party:nego. araniczać sie - jak to sie czesto u {Da.lszy cią.ir n" str. 6-ej) 
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I WACKA 

WARCHOLSKI: - Zamawiam u pa-1 WACEK: - Gdzież ia tu zna idę w tej I WACEK: - Pokaż mi konia!. .. 
na obraz! Taki swojski: ma być slomia- wsi słomiana strzec~ę? . . CHŁOPIEC: - To. nasz ko(!! 
na strzocha. a na plocie garnek! Ale ko· 1 WACEK: - Rysu1 to. co widzisz, a WACEK: - A gdzie ma ogon? 
nieczn;e dziurawy!... nie to, co kie<l·yś było! To· jest wieś no-1 CHŁOPIEC: - Nie ma! Ale za to źre 

WACEK: - Zrobi się!... • woczesna - spółdzielcza! tylko wte<ly, kiedy pracuje!. .. 

Gdy słupek rtęci pnie się w górę.„ 

Wiosna w 
Jeszcze cały tydzień 
Wycieczki popularne 

na Targi Poznańskie 

WACEK: - Nareszcie j€St słomiana 
strzecha! Czyjaż to chałupa? 
CHŁOPIEC: - To Kułaczka! On je­

den nie należy do naszej spółdzielni 
1 wszystko ma po staremu! 

Lodzi W zwi4zku z przedłużeniem Międzyna 
rodowych Tar;;!'ÓW w Poznaniu dr> dnia 
21 ma1a, „Orbis'' w Łodzi organizuje w 
dalszym ci~u spec ialne P<>Ciagi turysty 
czne do Poznania. Coraz więcej osób wyjeżdża na wczasy. W pogoni za lemoniadq. - Jedni 

tęskniQ za pogodq, inni za deszczem„.· - Kto okupuje ławki w parkach Projektowane terminy odjazdów pacia 
J?;ów: 17 maia oraz 20 maja hr. Odjazd 
z todz.i nastapi w pÓŻnych godzinach 
wieczornych, przyjazd do Poznania na­
stwnego dnia w godzinach rannych oraz 
wyjazd z Poznania tegoż chlia wi~zo­
rem - przyjazd do Lodzi ok. god:z. 6.00 
rano. 

Jak nara zie. pogoda dopisu ie w całym o.;iedzieć jeszcze w Lodzi? - my&li nie-' wie, czy ci właśnie łodzianie. nie postę-
kra iu. Lekbe, przelotne chmurki nic są jeden z nas. pują najrozsądniej ... 
w stanie osłabić działania coraz silniej Toteż referaty wczasów przy związ· • * * 
operującego sł011ca. Cieszą się wszyscy, i.;ach zawodowych zawalone są r<>botą. Kto wyjeżdża na wczasy, temu życzy„ 

Zbiorowe zgłoozenia zakładów pracy 
przyjmowane są do dnia 16 i 19 bm. 
llość miejsc ograniczona. Informacje i 
zapisv: „Orbis" referat turystyczny, ul. 
Piotrkowska 68, tel. 101-01. 

bo i na Do·lnym Sląsku i w Zakopanem Skierowania wydaje się „na lewo i na my „'Szczęśliwej drogi". Te same ży-
1 w Gdyni czy Szczecinie - słupek rtęci rirawo" (w pozytywnym znaczeniu), byle czenia kierujemy jednakże i pod adre­
osiągnąl wczoraj 20 kresek. Robi się tylko jak najszybciej załatwić zgłaszają- sem tych. którzy jeszcze w mieście zo­
wi~ naprawci'ę ciepło... cych sie interesantów. A dokąd? Prze- sta ia: „szczęśliwej drogi''„. w poszuki-

Nic więc dziwnego, że ciepły był na- R:ażni~ do ~rynicy, Zakopanego, ~iecho_- waniu napojów chłodzących. 
wet ;;:!osik_ pra~owniczki łódzl~i~o crnka .1 .sw;,era~o:wa. Sa, t? obecnie „na1- Bo tak się dziwnie u nas składa, że 
PIHM-u, ktora sluzyła nam wczora l da- mod'!11e_rsze i:rue1scow_osc1: ·ani lemoniady, ani wody sodowej, za któ 

Trzy nowe „potokowce„ 
.buduje PPB w ~odzi 

nymi o pogodzie„. I . ~to 1edna~ze pragnie H~ałnego. s.po- rym i to produktami łodzianie biegają z 
* • * l\OJU w czasie urlopu" ';")'.b1era się na wywi~szonym nieomal jezykiem - cią-

- Skoro już jest tak ciepło, to po co Mazury, albo do pobltskie1 Spały. Kto gie jeszcze jest za mało. o ile przed 

Oddział pierwszy PPB w Lodzi przy­
stępu je do bu<lowy systemem potoko­
wym trz&h nowych bloków mieszlrnl­
nych w osiedlu ZOR na Starym Mieście 
przy u.J. Drewnowskiej. 

Bloki te o lacznei kubaturze 15 tys. m. 
sześ<'. wstana ukończone w stanie suro­
wym do połowy lipca br. 

„ Wyścig" o przydziały 

Dlaczego lokale są niewykorzystane? 
Artykuł ,,Expressu" o sklepach-straszydłach wywołał 

duże zainteresowanie w mieście W chwili obecnej d•obiegafa korlCa pra 
ce przygotowawcze. Sporządzono już 
pełną dokume11tację, zakończ00<> zwóz- Nasz czwartkowy artykuł o stojących f!O rodzaju wypadkach słusznym ł celo· 
kę materiałów i sprzętu oraz wykonano pustk.1 600 lokalach han<lilowych wywo- wym byłoby anulowanie wydanych de-
wykopy oo-O fundamenty. lał w:§iroo mieszkańców Łodzi duże za- cyzji i przydzielanie lokalu instytucji, któ 

-- interesowanie. Wczoraj zgłosiło się do ra f!O potrafi wykorzystać. 

Sprzedaz• mleka . na~ ki!k~ osób,. podaJąc. adresy s.klepów, Podobnie wygląda sprawa na przed­
ktore .JUZ od ktłku miesięcy są niewyko- mieściach. Na Pabianickiej znajduje się 

h od · h h rzystane iuż od kilku tygodni pusty lokal pod nr 
we w_czesnyc , g zinac rannyc . Szcz~ólnie dziwnym wyda je się fakt, 214. MHD otrzymało nań przydział, 

W okresie ~-pało w i burz, mleko, rr!11'.10 że wiele z tych lokali zna jd!LJ. je się w śród sklepu jednak nie otwiera. 
J?BSteryzowania, ?ardz? łatwo kwasni~ rnieścrn. Stoją na przykład pustką skle- Adresów takich moglibyśmy przyto· 
Je, Z'Yłaszcza taloe, ktore s.pro~adza się py przy ul. Piotrkowskiej 88, 90 i 92. Po- czyć wiele. Nie wystarczy bić się o otrzy 
do miasta z c;d!le~łvch mle~zarn.. . mieszczenia te przydzielono już dawno manie przydziału, trzeba przyznane lo-

Dlatego _tez PSS polec1ła. kterowm- poszczególnym instytucjom, które jed- kale wykorzystać. W przeciwnym bo­
kom ~kl~~'· a~y w ~k:es1e obeci}Yll3 nak nic nle robią, abv je wykorzystać. wiem razie staniemy orze<:! niezdrowym 
starali się 1ak .na 1szybc1c I roz~rowaaza~ Konkretnym przyldad'em może być tu objawem swoistego wyścigu zai ntereso· 
mleko w godzinach rannycl~ 1 zw!!łcah 10kal p.rzy ul. Piotrkowskiej 88. Jak nas wanych instytucji, z których kaida bę­
uwag~ konsumentom na komecznosc na- roinformowali m~cszkańcy tegoż domu, dzie starała sie otrzymać dla si-ebie jak 
tychmiasto\ye.go przegotowania ~o. vrzy<lział na niego otrzymała Naczelna największą ilość decyzji, nie posiadając 
Jednoczesm~ wydano po~ece!11e, aby Organizacja Te;::hniczna jeszcze '" sierp- równocześnie możliwości na natychmia­

sklepy, V: k1orych sprze<la1e się mleko, r.iu ub. roku. Do dziś jednak nic się w stowe uruchomienie w nich placówek 
były otwierane o 6·tej rano. Ma to na nim nie robi. Wydaje nam s·ię że w te- handlowych. (a) 
celu ułatwienie kon3umentom nabycia -'--------
mleka prze<l pójściem do fabryk i biu.r. 

Miater Churchill wyjechał do sweJ -iaari.ęź 
lieJ córki do jej posiadłości. Podcu.s kolacji 
mała wnuc:r.ka zwraca się do swego dziadka: 

- Dziadziusiu, powiedz mi, co to właściwie 
~aczy ,,faszyzm"? 

Odwiedzi nas więcej gosc1 

Trzeci front Grand-Hotelu 
Kawiarnia i podcienie w „Polonii" 

Między ulicą Traugutta a Moniuszki, 122 pokoje - ogólny dorobek Grand-
11a terenie biegm1cym równolegle do bu- Hotelu będzie wcale pokaźny. 

A na «> mister Churchill. 
&atorskim ruchem widelec: 

- Jedz ł bądź cicho! 

dynku „Ogniska" - wre gorączkowa W ogóle sytuacja na odcinku hotelar­
praca. · Jal: grzyby po deszczu wyrosły stwa poprawi się znacznie. „Hotel 
tu potężne filary, odbijając sie czerwie- Mały'' przy ul. 22 lipca otrzyma 25 no­

wznosząc dyk- nią cegieł od otacza iacej to miejsce zie- wych .pokoi, a „Polonia", która zbogaci 
leni. ~ię również o nową oficynę - przyspo-

Opo2·aJ inna grupa robotników zajęta rzv 20 nowych pokoi. 
• • iest rozbi 1aniem potężnego schronu, któ- ·Hotel „Polonia" otrzyma ładnicJszą • 

. ry Niemcy wybudowali w 1943 roku, oprawę. Sklepiki frontowe od ul, Kiliń-
w. Kaczym.dołku rue ma le~tarza. Są ty~ko robi<)!:: sobie podziemne przefście z Grand skiego · a także częściowo od Narutowi• 

dwaJ felczerzy. Zdarzyło się, ze jeden z nich Hotelu do Savoyu'' b d b p t i t d 
r.aehorowal. Wezwano drugiego felC2era, któ · • '• '. • c~a ~ ę ą ~ urzone. ow~ an e .u po 
~ wYpytyw&ł 0 szczegóły chorob:t, po czym Na filarach tych sta!1ie trzeci froi:it cienie, .z~ ktorym urządzi się kawiarnię 
uJl\ł rękę chorego, chcąc bada~ puls. I Grand~ Hotelu. Przebudowka podniesie dla ~osc1 hotelowych. 

Na to odzy-wa się chory: · wy~łąd estet..~ czny reprezentacyjnego ho . Roboty pr?w~dzone ~ą V'( szyb!dm tern 
_ Po co ła komedia? .•. Panie kolego Je- telu Łodzi ~ 1ednoczesn~e da nam 48 n.o- pie, aby 111z z1113ą w1~.e1 przy1e!dn~ch 

steśmy sami.„ Przecież my najlepiej memy, wych pokot. Poniewaz w dodatku dzie· mogło korzystac z goserny w ł&!'Zk1ch 
ie żadnero uulsu nie ma... k11 wewnetrznei orzebudowie zvska sie hotel:ich miejskich. (s) 

południem można je łatwo dostać, o tyle 
w późniejszych godzinach popołudnio­
wych sprawa jest nieco bardziej skom-' 
pilkowana. 

Dlaczej!o? ... 
* • * 

Jeśli więc zaopatrzenie Lodzi w nap<r 
ie chłodzące nie poprawi się, jako je<ly.­
ne orzeźwienie pozostanie nam chyba 
deszcz. Nie wyda je się je<f.nak, aby ło­
dzianie w nim właśnie pokładali swe na 
dzieje, a to ze względu na to, iż bardziej 
odpowiada im słoneczna pogoda. 

Jest jednak w Łodzi instytucja, która 
„tęskni" za d!>szczem. Mowa tu o W_y­
d'ziale Plantacji, który z powodu trwa1ą­
cej suszy nie może obsiać trawników i 
parków, A przyznać trzeba, ie ~tan ich 
jest bardzo żałosny, zwłaszcza, ze sprzy 
mierzeńcem suszy są sami łodzianie, 
udeptujący trawniki w parkach na klepi­
ska. 

Skraca j:}C sobie czas oczekiwania na 
deszcz. Wydział Plantacli przygotowuje 
dla łódzkich parków większą Hość ławe­
czek. W tej chwili pracują przy nich 
malarze. Roboty są prawie na uko11cze­
niu, tak że jeszcze w ma iu parkom na­
szym przybędzie około 800 ławek. Ło­
dzianie z pewnością chętnie z nich sko-; 
rzysta ją. 

* * * 
Narazie ławeczki w parkach okupują 

po większej części uczniowie, przedkła­
da iąc naukę na świeżym powietrzu nad 
duszenie się w mieszkaniu. „Kują" inten­
sywni~. gd·vż 15 i 16 maja staną do ma­
turalnych egzaminów piśmiennych. 

Będzie ich wtedy dokładnie 1.330 
osób, a więc dość pokaźny zastęp. Ilość 
ta byłaby jeszcze większa, gdyby nie 70 
uczniów, których ze względu na złe po­
stępy nie dopuszczono do egzaminów. 
Jest to jednak i tak o wiele mniej niedo­
puszcz~ń do egzaminóv.' maturalnych, 
riż w Jatach ubi~łvch. Możemy więc 
sobie śmiało powiedzieć, że podjęta 
przez łódzkich uczniów walka o podnie­
sierie wyników nauczania dała pewne 
owoce. 

Ci wiec, których do egzamin.ów do­
puszczono, „ku ja" teraz intensywnie, nie 
da iąc '3lę uwieść urokowi pięknej pogo­
dy. Będzie na to czas wted'y, gdy świa­
dectwo dojrzałości znaidzie się ju;, w 
kieszeni. Wtedy nawet zachmurzone 
niebo wyda się im na iczvstszym błe-
kltemL.. (kł\ 
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·Zadania Partii w alce o nowe adry 
n .a tle §qtuacji oqólnej 

Dalszy ciąg referatu przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
(Dokońaze:ruie na sr!Jr. 4-tej) 

rzone im zadania, jak pracują dla 
Partii i jak pracują nad sobą, pozna­
wanie człowieka na podstawie iego 
stosunku do „adań społecznych. któ· 
re wysuwa w danym okresie sytua· 
cja i polityka Partii. na podstawie je­
go stosunku do ludzi i wymagań, ja· 
kie on sam stawia sobie w wykona­
niu tych zadań - oto metoda jedy· 
nie niezawodna i bolszewicka. 

To znaczy, że ludzi trzeba pozna· 
wać i oceniać nie na podstawie prze­
lotnych z nimi zetknięć, lecz na pod­
stawie systematycznego obserwowa­
nia ich wzrostu w loku pracy, icb 
wielokrotnego sprawdzania. Główną 
wadą naszej dotychczasowej poHlyki 
kadrowej jest pobieżna, a więc z ko· 
nieczności powierzchown<i nre•ła lu­
dzi. Podstawowe zadanie polityki ka­
drowej komjtetów partyjnych polega 
na tym, żeby zorgan;- .. „ć i uspraw­
nić metode lJoznawania ludzi w toku 
Ich prarv ~ nhc::o„,v.H•li if"'h \A:'7.--oi.;ht ; 

ł<;h życia. Wiedzieć, kto ł .}alt r{liśnie 
- pom:or.-ai· 

- oto cała tajemnica polityki kadro· tyw Z'W'iązlkoV<ry. W wyniku odby-te łączą się z pracą nad uaktywnie· nieją one w z górą 2.000 gmin. Jed· 

wej, wypróbowanej - leninowsko- tych kon.fer€'11oji wybrano do 264 niem i upolitycznieniem działalności nakże zarządy te, nie zbierające się 

stalinowskiej polityki kadrowej, PRZZ-ów 4.225 ak;tywią•tow, z crz.ego rad zakładowych, w których liczba systematycznie, z nieetatowym prze· 

Oczywiście - nie można spychać tylko 792 '.tj. 18,5 proc.) !le starych członl1:ów wynosi około 90 tysięcy. wodniczącym, pracującym zawodo'r.O 

tego podstawowego zadania na te składów PRZZ. Tak radykalne od- Niemniej ważną. kuźnią młodych w rolnictwie, szkole, gminie itp. nie 

czy inne wydziały lub referaty perso nowienie składów władz związko- rezerw partyjnych winny stać się or- dają należytej pomocy kolom i nie 

nalne. Wydziały i referaty mają nie- wy?h miało miejsce również. . i na ganizac:je młodzieżowe: ZMP i Służ- są w stanie kierować pracą aparatu 

zwykle poważne zadanie ułatwiania wyzs-zych szczeblach, mia11ow1c1e na b Polsce komendy gminnej SP. 

procesów poznawania ludzi , organizo 15 konferencjach wojewódzkfoh, w a · Nasuwa się konieczność stopnic>we; 

wania mate.riałów i środków, które za których uczestniczyło z górą 2 tys. Jeśli idzie o charakterystykę apa- cozbudowy aparatu politycznego 

bezpieczają . p~zed zapominaniem 0 delegatów wybranych na konferen- ratu politycznego ZMP należy stwier- ZMP dla obsługi organizacji wiej­

Pl"acownikach ułatwiają kontrolę ich cjach powiat-owych. Do ORZZ WY· dzić, że jest on również zbyt szciupły skich drogą doboru i przeszku' e nia 

pracy, sprawdzanie jej wyników. p 0 • . brano 449 aktyWistów, z czego ~91 I wymaga wzmoonienia. ZMP sp:rawu na1jleps!Zej części praooW\Thików SP­

lityka kadrowa -- to właśnie poc!sta- (tj. 87 proc.} nowych dz_ia!aezy zWląz je opiekę i kierownictwo nad dzla.ł-a.I członków Partii i ZMP oraz powierze 

wowa. n>.ńwn<> funv<'j i' Jderowniciwi.' kowych. Podobne wyn1k1 rlały W~- nością ZHP i winno znacznie wzmoc- nia tym pracownikom lub też innym 

poU.tyczneg-o. lnstanoJa kierownicza, bory do zarządów glówn~ch. gd'Zle iiić swój wpływ ideologiczny i wycho odpowiednio dobranym, kierownictwd 

która nie czuje się odpowi(!dzia.lną za skład wła~z został od·n.ow1ony. '". 8'? wawczy na Służbę Polsce. Ale wiei· politycznego, obejmującego potrzeby 

polityki; kadrowa vrzeJ,s:r.tałca się w proc. Sw1adczy to niewątpltw1e 0 kim utrudnieniem w tym zadaniu ies1 organizacyjne zarówno ZMP, jak i 

fikcie. odczuwane,j pr'l.C-Z a.ktyw związkowy przecie wszystkim rałlrnwity brak a· SP na szczeblu gminnym. Chodz-1 

Polityka kadretWa _ to umie.jętny potnebie pnełomu w pracy instan· paratu, działającego na szczeblu gmin o to, żeby kierować kadrami, żeby 

d.obór i rozstawienie ludz,i na pod- cji zwiąZlkowych. i wsi. Brakowi temu należy jak naj- śledzić ich wzrost, kontrolow,ać ich 

stawił' gruntownej znajomości ich Doniosłą akcją organizacyjrrą na tt szybciej zaradzić. pracę, sprawdzać czy i jak rosną, po 

zalet i wad, ich kwalifikacji i u'.0001- re.nie Związków Zawodowych było \Vzrost organizacyjny ZMP na wsi magać im w pracy, opiekować się ni· 

nień, to troskliwe wych'owywan<ie zorganizowanie około 120 tys. gr'"!~ j€1st szybJti. Na 1 stycznia ub. r. istnia mi. szkolić i wysuwać najbardziej u· 

lud?!i przez pomoc w rozwijaniu związkowych, co powinno przyr:ryn~c ło 9_835 kół wiejskich ZMP, które li- zdolnionych i aktywnych na bardziej 

ich U7,dolnień i poibywaniu się wad się do uaktywnienia i usnrawniemil odpowiedzialne pozycje, do nowych 

r-.rw?. przvśpiesz«>nil' ich ro?.woju. pracy dołowych ogniw związkowych. czyły 108 tysięcy członków. Obecnie, zadań, rozwijających ich zdolności, 

Związki Zawodowe i ZMP wipny 
stać się podstawową kuźnią 

nowvch i młodvch kadr 

Pozostało jeszcze do zorganizowania na l kwietnia było już l(),IJOO kół . sku ich inicjatywę, . czuwać, aby nie za· 

około 25 tys. grup związkowyc.h, na piających młodzież wiejską i Ii~ą- śniedzieii, nie wyjaławiali się, nie 

których czele stoją mężowie zauiania cych 295. 750 członków. przekształcali w małostkowych i ogra 

z wyboru. Wysuwa to przed kieri:iw" Obecnie etaty ZMP kończą się na niczonych praktyków. Oto jedno z 

nictwem ruchu zawodowego powazne powiecie. Zarządy powiatowe nie są ważniejszych za.da.ń komitetów partyj 

wdąn.ia w pracy nad podniesieniem w stanie hezoośrednio kiernwac i o- nycb w dziedzinie ich polityki kadro 

noziomu wychowania politycz11e9u tc1rzać opieką organizacji swego po· wej. 

Ni·e wyst-alfC1La rówmeż ti'IJ·rowa­

dtzanie z.ai!llteresowań imsta:::ic.ji kie­

rowniczych w pOiliiyce kadrowej do 

ozołowej kadry partyjnej. która im 

be~średin.io podaega. Tak się np 

pr:zeważnde u nas drzieje, że imstan­

cje partyjne słabo illlteresu.ią się po­

lityką kadr w ZMP, w Związ1k<1ch 

Za"WOdowych, w organizacjach ma­

$10wych, mniemając ja~k gdyby, że 

odrpowied.1z1'al!noo ć m wzrost i wycho 

wan~e kadr w tycih organ'i1Z;<1cjach 

foh n1e dotycrzy. .Jest to niewątpIL 

wie jedną z przyczyn, _ 7,e ~IP i 

ZWią:llki Zawodowe nie stanowią u 

nas jesiroze podstawowej kuźni oo­

wycli i młod:y-c.h kadr, ja.k to być po. 

wi.nn-o. W ZMP i Związkach Zawo­

dowych jest wielu ezłonków Partii. 
któl"ey przekształcili się w zawooo­
wych ZMP-owców i 7JWiąo.kowców. a 
roa.rza się niekiedy, że f)O prostu za_ 
śniedzieli na swych funkcjach i sta­
nowi.sikaeh. Nie ma też u nas jeszcze 
planowe.gn p:rizypływu kadT mł~ie­
iowych i zwi.ąmkowycb do wyższych 

I !tdpowied.zialniejszych zada1\ par­
tyjnych, jako .aw~nsu politycznego, 
jako jednego z najbardziej zaszczyt­
nyc.h szcq;ebli w wysuwaniu kadr 

·młodzieżowych i związkowych, które 
wyróżniają się swą aktywnością, 
uz:dolnieniami organizacyjn:vmi, ini­
cjatywą. Brak właśc·iwej opieki ze 
strony komitetów partyjnych na-d 
wzrostem kadr młodzieżowych, a 
zwłaszcza związkowych jest. na.iczę. 

śoieJ od7JWieroiedleniem słabego kon 
taktu t niedostatecznego kierowni­
r.twa polityc~ego działalnością 1>r· 
ganizarjlj masowych. Prowadzi to de 
osła.bil'n:ia aktyWUOŚc·i tych organi­
''acji. 

ID Plenum KC WyWa.rło poważny 
wpłyW na OIZywieniie organizacji ma­
sowYch I na ich powar.i:ne wysiłki w 
kierunku przC'Zwycięża0ia wzmian­
kowanych tendencji. Wyrazem t.~'i 
rporzytywnych =i.an były m. inn. 
wybory do rad zwią.zkowyr.h. prz-e­
prowad!ZOne w całym km1,i'l- w myśJ 

wytyC!Z;Ilych II Kongresu Związków 

Zaiwooowycb, Na konferencje po­
wiJatovte wybrano betZJPOŚrednio w 
~a1kład.ach pracy 23 tys. delegatów 
mobmizu.iąc w tei alkcji S1Zeroki alk-

iych Hi tys. nowych aktywistów, k_tó wiatu. Dalszy ciąg a·efernt.u prae"\\7Qdnie2ą 

rzy będą sprawowali funkcje mężow Zarządy powiatowe Związku próbu cęgo KC PZPR B01les1ława Bjeruta 

zaufania grup związkowych. Zadania ją oprzeć się o zarządy gminne. Ist· z:amiieścimy w nwmeir2le jutrzejszym. 

Pierwszy turnus od 3 lipca 

Na wczasy studenckie 
wyjedzie z Lodzi 1.200 akademików 

Z tegorocznej akct: akademiokiej płacić będą po 1.000 i 2.000 złotych, ko­
wczasów letnich, jak już d.onieśliśmy, rzysta iący natomiast z innych obozów 
skorzysta ogółem 11 i pól t'ysiąca studen - po 500 i 1.000 złotych, a nie lak daw 
tów, przy czym po raz r·ierwszy obejmie niej - po 2.400 i 4.800 złotych. 
się nią ~łuchaczy kursów przygotowaw- Pierwszy turnus akademicki wczasów 
c~ych. letnich trwać będzie od 3-i!O do 23 liip<:a, 

Jeśli chodzi o Ló<l•ź, na wczasy wy- d'rugi - od 26-go liipca do 15-go sierp 
jedz~e ogółem 1.200 studentów, którzy nia i wreszcie ostatni - od 18-g<> sierip­
zostaną ulokowani w ośrodkach zdlro- nia oo 7-go wrześni·a. 
wia, obozach letnich, sportowych, spole- Korzystaj::JCY z akcji wczasów Ietniich 
czno-wychowawczych i obozach dla akty studenci wyjadą w tym roku de Między­
wistów ZAMP-u. zdlroiów, S~klarsikief Pohęby, Swierado-

Przy jednoczesnym zwiększeniu licziby wa, Wędrzyna, Chełmca Nowef Słupi. 
miejsc, zmniejszono poważnie . koszty po Mikołajek, Karpacza, Swiętowa i in. 

bytu. Uczestnicy obozów sportowych miejscowości. (bk) 

Codzienna noroelka. „Łxpressu: Bolesław Prus pałacu i przypatrywał się zapasom swo-1 nie patrzył - odpowiedziała figura. 
jef śpiżarni i piwni.cy, tudzież sprzętom - Dziwne oczy - rzekł do siebie pi-

w komnatach. sarz chodząc po pokotu. 
- Ladne . to - mówił do siebie - ale I Znowu przystanął przed l)Ostacią i Ul• 

piękniejsze byłyby sprzęty z samei;ro pytał: , IKobieta 
złota, a dzbany z droe-ich kamieni. - A to co masz? 

Dobrotliwy biig AnLon u.pod o/ml sobie I Amon, wskazu i-ac na figurę okrytą w el o- Oczy jef:!o machina.Jn·ie zwróciły sie. w - To moje usta„ 

tibogiego pisarzo egipskiego i podarQWQ/ nem. ten kąt, izdzie stała figura, okll"yta ha.f · - Przez bogi! umrzesz z R"łodtt 

mu piękny pal.ac, dn k.tQ,·ego ! 0 wo::; - Chyba 'Straciłbym rozum i byłbym tD'Wanym welonem i - wzdychała. zawołał - bo taik małymi ust&mi najeść 

:mwi.hdł. gorszy od dzikiej świni, d:la krtórej wino - „Wzdycha f sobie, wzdychaj!" się nie można!„ . 

... - Masz tu mówił dobry bó~ znaczy tyle, co pomyje! - rzekł pisarz. myślał, biorąc kadzielnicę, alby spalić - One też nie są oo led~a - odw 

rnlę fadalną. w niej zło.cone kanapy i - Niech ta figura w welonie pokutuje wonności przed posągiem Amona. parła f%?ma - tylko żebyś ty Je cało-

krzesła, t1Jdzież sto.liki wykładane różna-- tu sfo tysięcy lat, a nie dotknę jej, jeżeli Spojrzał znowu w K<Jt. Postać ekryita wał. 

kolorowym dr.zewem. Pod spodem jest taka twoja wola... welonem wowu westchnęła. - @ałował? - peowiórtLył pisarz. _... 

kuchnia elfa pięciu kucharzów. ś•piżamia, - Pamiętaj, że straciłbyś wszystko.!... - Giekawy jestem - mówił do siebie I tego nie uczono mnie w ka'!>łańskiej 

, gdlzie zm1 idziesz wszelkie mięsiwo, ryby z:awoln' bóg i znikn'll. ł d , pisarz - d!Jaczego mój przyjaciel Amon szkole.„ A t? o ... co. to masz? 

i ci::isłci„ wreszcie piwnica z na jdosko- Uszczęśhwiony P.isarz zaczą cho fzic zabronił mi dotykać te·j oto sztuczki, co - To mo1e rączki. 

nalszvm winem. J\lla.sz tu sypialnię z ru- 00 swoim pałacu i wyglądać oknami. tam stoi w kącie? No, za taki mająłek - Rączki?... Dobrze, żeś nie pow:l.e-

chomym dachem, którym twoi niewolni- Obejrzał skarbiec j zważył w rękach zło- miał prawo na1kładać mi warnnki, cho- działa, że to ręce, bo takimi rękoma me 
cy będą chłodzHi cię podtzas snu. Zwra- to: było ciężkie, przypatrzył się drogim ciaż ia nic p0dobnego nie zrobiłbym mu. byś zrobić nie potrafiła. nawet udoić 
cam two ja uwagę na łoże, które jest z kamieniom - były prawdziwe. Kazał Bo ieżeli cały ten pałac jest moją włas- owcy. 

cedrowego drzewa i o.piera się na· czte- sobie p.odać jedzenie: natychmiast wbie- nością, jeżE"li wszystkiego, co tu jest, - Moje r<JcZ:ki nie są d!o roba.ty, 

rech lwich łapach, kunsztownie odia- gli ni-ewo.lnicy, wykąpa:li go, ogollili i mogę używać, dlaczego tamtej rzeczy - Tylko do czego? - zdziw:H się pi-
ubrali w cienkie szaty. b d tk , -+ • • • • J 

nvch z brązu. Masz tu szatiriię pełną . Na jadł się i na·pił, jak nigdy: jego głód nie miał ym nawet o nąc.„ sarz rOZ:-ilaw1a1ąc Je1 pa:ice .. , 

hianvch i wełnianych szat; zaś w skrzy bowiem laczyl się z doskonałością po- Tak się mówi: nie wolno dotyikać! - TY1lko do cze·go są. takie ręce? 

ni ach zna idziesz pie,rścienie, łańcuchy i traw w jeden smaik przedziwny_ Zapalił Wo.Ino w-reszcie zobaczyć„. pytał pisarz fi~ry. 

bransolety... woriności przed posągiem Amona i ubrał Zbliżył się do figmy, zdjął ostrożnie - Ażebym nimi ciebie 9befll11owała u 

- A to co jf'.st?... zapytał nag!~ pi- go w świeże bviatv. Późniei si.ad~ w welon, ·patrzy... fest coś bardzo ładne- ~zyję. , 

sa·rz, wskazując na fig'ltre, okrytą welo- oknie. go. Niby piękny młody chłopiec, ale nie - Chcesz m6wić: za kairk?.„ - wrza-

nem haftowanym złotymi i purpurowymi - Zaiste! - rzekł do siebie - jestem chłopiec... Ma włosy długie do kolan, snął przerażony pisarz, któree:0 kapłani 

nićmi. dziś bogaty, tak właśnie, jak mi się na- drobne rysy i pełne slodlyczy spojrzenie. za\VlSze chwytali za kark, gdy miał 0tNy 

- To jest właśnie, cze·go na i'bardziej leżało. I jedno dziwi mnie, źe tyle lat - €o ty jesteś? mówi do figury. mać plagi. 

,;;trzec się powinieneś - odparł bóg. mogłem wytrzymać w u.p-odleniu i nędzy! - Ja jestem kobieta - odpowiada - Nie za kark - rzekła postać - cyt.. 

- Jeś]j t€go dotkniesz, hvój ogromny Musze też wyznać - ciągnął w ·duchtt mu postać, g-łosem tak cienkim, że wnik ko o tak. .. 

ma ją tek przeoadnie. A zaprawdę mówie - że nie wiem, czv potraf ie zwiększyć nął mu w serce niby sztylet fenicki. . .. Wtem zadrżała ziemia, pała<: znUC. 

ci, że niewiele jest pod0bnych dóbr w ten ogromny majątek, bo i qie p.otrzebu- - Kobieta?„. - myśli pisarz. - Te- ną.ł, .znikły PSY. konie i niewolnicy. 

Egipcie. Musze ci bo.wiem dlodać, że ie więcej i nię będę miał czasu uganiać go mnie nie uczono w kapłańskiej szko- Wzgorze pokryte winogronem, zmiąiił<ł 

w skarbcu leży dziesięć tal·entów ze zło· sie za spekulacjami. le. Kobieta? ... - powtórzył. - A to co się w opokę, drzewa aliwni! w ciernie, a 

tern i drogimi kamieniami. Zaczęło mu się jednak nudzić w po- masz o tufaj?„. · pszenica w piasek„. 

- Władco mój! ... - krzyknął pisarz. kojach, więc obejrza,ł ogród, objechał po- - T-0 moje oczy. · Pisarz, gdy ocknął się w obJęCiacłi Im 

- Pozwól, ażeby '"tym pałacu n·a pierw la, porozmawiał ze sługami, którzy pa- - Oczy?... @óż ty zobaczysz takimi ~banki, zrozumiał, że jest takim nędza• 

szym miejscu staną'! twój święty posąg, d"li przed nim na brzuchy, choć byli tak I oczyma, które od lad'a światła mo~ą się rzem, jakim był wczoraj na geśdńett. 

przed którym trzy razy dziennie pai1ił- 1.. rani, że on wczora i jeszcze uważałby \ rozipłyn?ć? Ałe nie żałował swoich bogactw, ponie-

bym wonneści„. sobie za zaszczyt ucałować kh ręce, lecz - Bo moje oczy nie są d-0 tego, że- waż mfał kobietę„ która k~hała ao i 

- Ale tamtego unikaj! odoarł że i tam było mu nudno, Więc WTócił do bym ja ndmi oatrz>~a, ~ke ieibyś ty w pieściłaL 
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Fraszka o bumelancie 
Jeden na wiosnę myśli o trawce, 
drugi o szybszej budowie. 
Pierwszy więc u.~iadl w parku na ławce, 
ptaszki latają mu w głowie. 

~z nagle krzY'knqł: prze&tań tlu.c młotem, 
uspokój ie się też nieco. 
C.>N ty nie widzisz, ie tym łoskotem 
ptaszki wystraszysz? Odlecą! 

I odpowiedział 1nurarz z wysoka: 
przestałbym, lecz brak nam domów, 
a kiedy ptaszki lecą w obłokach 
nie przeszkadzają nikomu, 

St. Wygodzki 

w~ 
Najwyższa porał 

,W bramie brudna drewniana skrzynka. Za szy­
bą pajęczyna i małe kar.teczki z czerwonymi .na­
pisami „Choroby wewnętnme", „Chirurgia", „Cho 
ro by zębów" (usuwanie, pląboioonie (? ! ), „Cho 
roby skórne" itd. Na :wkurzonej tekturze ślady 
po wyjętych gwoździach. Na szybie przymocowa­
na ka11.xdkumi „lettkoplastu" ćwiartka papieru: 
"Ubezpieczalnia Spoleczn,o 11 p.". 

W chodzimy na górę. Małe pokoiki pełn.e cze­
kających n.a wizytę pacjentów. Przy $to/4ch z nu­
merkami dJ,ugie kolejki. Powietrze gęste. Jedy­
ne oli:no =mknięte na cztery spwty. Nieśmiało 
otwarty lufcik ma służyć Jra wentylację dla ca.lego 
pomie&zczen ia. 

Urzędnicz/a ~ycz 

...---=-~ nie ~pisdauj.q form™:; ...,...- • rze i wy .Jq numer,..,. 
\ .J Przy $tole, wydającym 

~• " numerki do chirurga wy 
\...~ bucha kłótnia. Kto$ 

\: twierd:r:i, ie czeka iuż 
. ua numerek od czterech 

dn.i, ktoś drugi mówi, 
że ma nagły wypudek. Z mieszczącego się obok 
pokoju zabiegowego wychod:r:i pielęgniarka. 

- Proszę się nie kłócić. Nie można przecież 
pracować. Jak pan ma nagły wypadek, to niech 
pan przyµJzie po poludn.iu. Nie potrzebuje pon 
wtedy c=e""2ć .•. 

Zaduch, tlnk, &alagW"- Pomienczenie nie IM• 

dajqce ~ę ab.ęolutnie na Lecmict • lcUkoma 14-
birn!tmni lekarskimi. 

To ośrodek zdrowi<i prsy ul. Piotrloooiskiej 102. 
* • łt 

W czuraj sglosila sj,ę d-0 1ICl.5 :n.owu u •~ą 
jedna z czytelniczek. Pracuje obok, w kinie "Wi 
s/,a", Jest poważnie chora na wątro~ i kamie-· 
nie żółciowe. Ponieuxa czuła zbliżajqcy się af(J.k, 
udała się po południu do rejonu, mając nadzieję, 
le zostanie przyjęta. Mimo, ~ wytłumaczyła pie- " 
lęgniaroe konieczność natychmiast<nvej pomocy, ta 
odr,ówila jej wizyty, tłumacząc się brakiem nu­
merków. 

Pacjentce pozostało więc do wyboru - albo 
skorzystać z pomocy lekarza prywat1iego, albo 
też czekać na nadejście ataku i wezwać Pogotowie. 

* • * 
W ydn.je się nam, że ze względ1• na coraz liczniej 

sze skargi na panoszącą si-ę w tym rejonie biuro 
krację i papierkowość, Ubezpieczalnia winna prze 
proux 1.zić w nim odpowiedniq reorganizację, zmie 
rzającq do usuniięcia istniejących .t.mn braków 
i niedomagań! (m). 

Pianka gasi pożar 

Próba udała się! 

„EXPRESS !LUSTROWANY„ STR. Y 

Gdy pan miody nie jest miody ... 

Trzy oryginalne pary 
• On ma łat 70, ona jest młodsza o kilka 
• · Ona ma lot 26, on 68 „ wiosenek" 

miesięcy 

• On ma lat 20, ona zaledwie 16-cie 
Maj, na j.pięknie jszy miesiąc w roku, Kościuszki jedyny w swoim rodzaju 

opiewany przez JXJeiów jako miesi4c ;n:. ślub. On miał lat 70, a ona była od nie­
lości i budzącej się do życia natury - go młodsza zaledwie o ... kilka miesięcy, 
przysporzył nie mato prasy Urzdowi Obydwoje pochodzą ze środowiska ro­
StaI1u Cywilnego w Lodzi. botniczego. On pracuje jako robotni•k w 
Przypuszczać należy zresztą, że wszę- je<luej z fabryk łódzkich, ona pobiera 

dzie sytwicja wygląda podobnie jak w emeryturę. Niezbyt wiele jest tego ra­
naszym mieście, gdlzie ną Al. Kościuszk i zem, ale zawsze wystarczy na skromne 
nr I gremialnie pospieszyły pary mlo- życie, tym bardziej, że zarówno „pan 
dych, aby połnczyć się więzami małzr.rl.- młodly" iak i „panna moda" nie mają 
sk·mi na ('ałe życie. zbytnich wymagań. 

Młodych?„. Oczywiście, na śln'..mym Dobrze zorientowany zazwycza i woź-
kobierciu przeważnie sta ią młodzi ludzie, ny wta iemnicza Oi:IS, że „on" jest wdow­
a!e czy zawsze - tylko młodzi?... ceim, „ona" wdow1, że znają stę już od 

Okaz.uje sie, że miłość i chęć z11łoże- szeregu lat i że wychod1ząc z urzędu byli 
nia ogn•ska domowego nie znaią granic bardzo zadowoleni... 
wieku, że w kartotece Urzędu Stanu Cy- Albo laka para. On ma lat 68, ona 
wHne.go rejestruje się ś-luby, zawierane zaledwie 26. Mimo tei poważnej różrlky 
n:eraz nawet przez :udzi starych, kió- viieku doszli do pt zekonania, że będzie 
::ych do dzielenia wspólnej doli skłoniło im dl()brze razem. Więc zgłosili się do 
nie płomienne uczu~ie, lecz wza 1emne urzęd•u, WY'p.ełnili nieodz::iwne formaino­
przywiązanie, wsoó!ność ideałów, podo-1 ści i zarejestrowali się Jako maiżeń-
bieństwo charakterów. stwo . 

Przed kilku dn~ami od'był się na Alei W ogó!e miesiąc tein obfituje w bardzo 

Związkowcy radzieccy w Łodzi 

O;;tatnfo przybyła do Polski na zaprOl!Zenie CRZZ delegacja związkowców rad:lli.eckich. 
Goście zwiedzili m. in. Zakłady im. Stm:elczyka w Lodzi. Na.zdjęciu ob, ob. CheozikllB7lWili i No 

wi!kowa w roz.mowie z naszymi pHodoW111li:kami pracy. 

Braki fachowców w przemyśle 

inten~sują'.ce skojarzenia. W uibi~!ym 
tygodniu udzielono si.uhu najmłodszej w 
;:iraktyce urzędu parze narzeczeńskiej. 
Tutaj pan młody dopniwdy iest młody -
liczy bowiem 20 lat, a ona - ma dopie­
ro 16 skończonych wiosen i .ie.c;t jeszcze 
uczennica I 

W i:ego rodzaju wvpadlkach decyd'U fe 
Sad Grodzki, który mu&i wydać · zezw9le-
11ie jako władza opieirnficza, uwz~lęd.nia­
FIC szereg okoU.czności i kierująic się je­
dynie dobrem takiej przyszłe i pary mał-
żeńs.k;ej. . 

Ewentua,lna zgoda czy sprzeciw rodzi­
ców - nie ma ią żadnego znac·zenia. Ro­
d.zice bowiem w żadnym wypadiku nie 
mogą decyrfować o -vyborze swych dzie­
ci, mogą im tylko służyć radą. Prawo 
;:iasze okazało się bard•zo liberahre i 
pod tym względem, gdyż 01ooiżyło okres 
pełnoletności z 21 lat do 18 la!. Toteż 
gdy ktoś ma iuż uko1i.czonych 18 lat -
może , sam decydmvać w swoich spra­
wach . 

Do Urzędu Sianu Gywillnei;to zgfaszala 
się nie tylko kand'Ydaci do stanu małżeń 
skie·go. Czasem przychodzą tu również 
rodziny, pragnące nie dopuścić do tego, 
czy innego związku. Przeważnie cho­
dzi o ..• sprawy majątkowe. 

J'>rzed paru dniami w gabinecie urzęd 
nika, re i estru jącego śluby ktoś się bar· 
d!zo żalił. · 

- Błagam panów, nie p0zwókie na 
ten związek. Nie pozwólde mojemu ta­
tusiÓwi żenić się powtórnie. Przecież on 
ma dzieci!... Co z nami będzie?.„ 

Sprawa szybko się wyjaśniła. Tatuś 
miał już koło sześćdziesiątki i gdy cięż­
ko zapadł na zdrowiu, chciał zabezpie­
ozyć materia-lnie kobietę, z którą prze­
bywał przez kilkanaście lat i która po­
magała mu bardzo w ciężkich chwi· 
lach życia. 

A dzieciom szło o domek. O domek, 
który o iciec ich w dowód wdzięczności 
za dioznaną pomoc i opiekę prngnął za­
pisać swej towarzyszce życia. 

Słusznie więc nie uwzględniono proś­
by dzieici, tym bardziej, że naimłodsi:e ż 
nich ma już 34 lata i swoj-e podrastają· 
ce pociechy.... . (i) 

wypełni szkolnictwo ·zawodowe 
Planowe rozmieszczenie absolwentów zapewnia każdemu . odpowiednie zatrudnienie 

Nasze zakłady przemysłowe boją się najhardziej , 
poża;c·11 surowej bawełny i zatłuszCiliOnych tkanin, Plan 6-letni stawia przed szkolnictwem I do pra<;y odbywać się będzie zgodnie z mysłu włókienniczego, mineralnego, pa-
paiSÓW iJti:•. Obawa uzasadniona. gdyż materiały zawodowym wielkie i odpowiedzialne zamiłowaniem, uzdolnieniami, a także p1erniczego i innych. 
te s~ na~trudniejsze do ga.szenia. Woda spływa zadania. Potrzeba nam bowiem nie tyt- przy uwzględnieniu warunków rodzin- Powstały nowe szkoły; jak np. Tech· 
P

0 ruch, Jak po si.kl~. . . . ' ko inżynierów, ekonomi~tów czy leka- nych absolwenta. nikum kształcące dorosłych robotników 
. Jedynym. wtedy sror~lciem prnemwpozarowym rzy pe trzeba nam dziesiątków tysięcy W okresie ńa jbliższego 6-lecia pewne W zawodzie technika. Powstały szkoły Jest tzw. pianka. Ale 1 La dotychczas przedsta- t h' .k • I . t' k . h · b" · ł k · 
wiała duż.o do życzenia. Przede wszystkim z.byt ee n! 9w, P am~ ?W, · .. s1ęgowyc • pra_- dziedziny gospodarki zostaną rozbudo- przysposo1 iem a przemys owego, s uqna-
dlugo, ho około a minut, trwa jej przyrządzanie, I cowmkow adm1~1stracu. gospodarcze.i: wane więcej, inne mnie i. Dlatego też jące młodzież wiejską, zapewniające jej 
ll8.6~ępnic - pianka ta „znika" po krótkim cza- handlu uspoleczmonego itd. D9starczyc szkolonictwo zawoa'OWe będzie . rozbudo- bezpłatne całkowite utrzymanie i ubra· 
sic, zamia&t utrzymywać si~ ua powierzchni płoną- ich muszą średnie szkoły zawodowe. wywać szkoły odpowiednich specjalna nie. . . . . . 
cego przedmiotu przez kilka godzi.u, aby zupełnie Według dotychczasowych danych stan ści, ograniczając d!opływ kandydatów do , Od1pow1edn~a oir~ai:i1zac1a szkol z~wo· 
z~dus~ć ogi~ń. Poza tym pokryta. wari;twą star~j zatmdnien~a W całej gospodarc.e socja· zawodów „prze,Judnionych". dowy~h, POWI?Z~me l~h z„zakłada.mi pra 
1nainki tkai.una, czy bawe.łna, traci po "'.ysusz~iu Jistycznei wzrośnie w roku 1955 o około Obecnie, na n.rzykład, mamy dość lu· ~y d.a Je mlod~1~zy. m?nz· nosc nabycia prak na wai'tośc-1, a to ze względu na szkodliwe dzia- 60 · · k" 1949 " •y y h u t . d 
Ian.ie zawartych w tym środku przeciwpożarowym proc. w .p9rownarnu z ro iem . · dzi wyszkofonych dla przemysłu o<l'zię- '-~zn_ c ' m.1 e1ę. no~--1 w anym ~awo· 
&klaclników chemicznych . Są to tylko wa.żn:iejsze A~y .zapewmc. s.tały. _dlopływ. fachowcow_. żowego, konfekcyjnego, włókienniczego, <lz1e, . zaz~a1am1a .1ą z proce:sam1 pr~· 
IDinusy używanej dotąd pianki. ktorych brak JUZ dzis da1e się odczuwac a brak nam bardzo fachowców w prze· diukcy\ny1m! :vdraza .do wsp~łzawodm-

Wydajc :.ię jcduak, że wkrótce dużo się pod - szczególnie w przemyśle, - szkolni- myśle węglowym •. hutniczym, energety- dwa 1 soc1a~~styczne1 , ~y~y.phny_ pracy; 
tyrn względem zmieni. Wczoraj bowiem odbyła ctwo zawodowe musi przeszkolić w za- cznym, chemicznym. Pozwala. tak~e młodz1e~y .probowac 
się pierwsza próba .użyCia. do walki. z ogniem wo<lach nierolniczych około 900 tys. ro- D t k. h . k .

1 
. swych sił w kierunku rac1onahzatorstwa 

noweg~ .p.reparatu p1anotworczego, proba zresztą botniików i około I OO tys. techników. o . ~ 1c. więc sz. o po.wrnnna tsr i wvnalazczości. 
całkow1c1e udana. : . . . . . n'lłodz1ez me wyłącza 1ąc dziewcząt. N a- · . . , . 

Na olbrzymim podwórzu szkoły w Alejach Ko- W Polsce kao1t.ah~tyczne1 istmał n~e- leży bowiem radykalnie zerwać z prze· Zadania, j~kte szkoimc!wu zawodo-
ściuszki ustawiono kilka drewnianych ścia11, które zdrowy stosunek ilosc1owy absolwentow starzałymi poglądami, że dlziewczęta w~mu postawił plan 3-letm. zostały W 
poczęto oblewać obydwoma.fiodzajami pianki - średnich szkół zawodowy.eh i szkół wyż mogą się kształcić tylko w gotowaniu i 'J.'.Ie!u wyp.adkach przekroc~one. Ob~­
i>ta.rą i nową, wyprodukowaną przez zespół sJ?ół- szych. Wynosił on mniej więcej 1:1. szyciu. Nasze przodownice pracy: tka- me .~zkolm::two _to pr~ystąip1ło do re~h­
clllielni „Poż,aro-t~chnik~" w Lodzi. ~o~' śro- W Planie 6-!etnim, na tysiąc absolwen- czki, kaktonystki, murarki, kobiety- ~ac11 ~adan przypada1ących na rok b~e­
di;k wy~zedł tutaJ zwyc1ę$ko, utrzymywał Silę ho- tów szkół wyższych musi wyjść 5 tys. tokarze i kobiety-monterzy dowodza zący, 1ako pierwszy rok Planu 6-!etme-
wiem cl.lugo na deskach, p~dczas ~dy dotąd uży- ze szkół zawodowych . czynem, z· e praca kob1'et w tych za wo- go. . wa:na pianka spłynęła po kilku mmutach. A · ' · d h · 

Równie pomyślnie wypadła próba gaszenia za- bs~lwenc; . sz~o~ zawo owyc . ma1ą dach· nie jest gorsza od pracy mężczyzn. ?otrzeba n~m ogro~nej masy ludzi, 
tłuszczonych pasów parcianych i podlanej benzy- szerokie mozhwosc1 wykorzystama swo . . . · . . ktorzy potrafią bu<lowac nowoczesne fa· 
ną słomy, Zmieszana z nowym środkiem piano- ich kwalifikacji w zawodach przez nich Szkolnictwo za_wodowe ~czyniło 1u.z .w bryki i wygodne dlomy, ludzi, którzy po· 
~Ól'CZ)W woda 5'Zyhko wsiąkała w objęte ogniem obranych. Nowa ustawa o planowym Polsce w _!)kresie yowo.1ennym duzy i ttafią pracować przy obsłudze nowych 
P8'3Y, jak też szybko ugasiła słomę, podczas gdy ta zatrudnieniu absolwentów średlnich krok naprzop. Vi/ koncu roku 1949 s~~o· j maszyn i ulepszonych narzędzi. Potrze­
~ama słom?: P<I oblaniu starą pianką, pal.ila się szkół zawodowych, da je każdemu gwa- ły zawod<;>we l~czyły 4oo tys. uczm~w. bu jemy dobrych pracowników dla skl~­
Jes~e dos~ dług~. . . rancję otrzymania pracy · natychmiast co w porown~niu ze stanem prze<lwo.1en pów państwowych i S1P6ldzielczych, brak 

PrzyglądaJi?Y .się tym p~ohorn straza~Y·. z ~~- po skończeniu szkoły zcrodnie z kierun· nym , stanowi wzrost przeszło dwu nam maszynistów kolejowych i kierow· czątku nastaw1em sceptyc:mue, przekonali się poz- . ł . . '"'d . t b krotny 
niej o wyższości nowego środka prreciwpożaro- k1~m wykszta.cenia 1 zgo_ me z porze a- . . ców. 
wego. żałowali tylko hardzo, że nie pokazano im m1 gospo9~~ki uarod<;>We!· . . Rozwój za:macza się także W powsta Z każ<lym rokiem potrzeby te bedą 
działania tego śJ:odka na płonącą benzynę lub Podkreslic tu nalezy, ze przydztelame wani~ szk~! noweg.o typu i no~ych kie· j rosnąć. bo.wiem z każdym rokiem będą. 
naftę. Bo jak wiadomo, piankę używa się prze- absolwentom pracy nie będzie od·bywało :-unkow, Jak spec1alne szkolnictwo d[a powstawac nowe zakłady pracy, d[a któ­
ważnie do gaszenia łatwopalnych płynów.M (se) ::ie w soosób mechanicznv. Kierowanie górnictwa weeJowego, hu1nictwa. orze- rvch nie może zabraknać zało12:i. 



Nasi przodownicy , 
... lllłłlłłrtllUUlllJllflłllllUltlUlllllUlllltłllllłłlllUllłłlllq 

LUCYNA KUNA 

' „ 

~ róZinokolornwyeh zwojów wstążek, 
aksamitek i tasiemek pracuje Lucyna Kuna. 
, - Ile wyrabia. Pani normy? 

- Ależ to nasza najlepsza przodownica -
wtrąca obecna przy tym jedna z radnych. -
Przeciętnie osiąga ona 192 proc. bazy akor· 
dowej a były miesiące, że przektaczala 200. 
Od dwóch lat bierze udział w współzawodni· · 
ctwie pracy, mobywa.jąc .książeczkę przodow­
nika, oraz cztery dyplomy. W nagrodę 7Ał 
dobrą pracę 210Stała przez Radę wysłana na 
Międzynairodowe Targ1i. Poznańskie. 

- Podobała się Pani Wystawa? 
- Bat'dzo! Widać, że. nasza praca nie idzie 

na. marne. 
- Kiedy jedzie Pani na wczasy? 

- W lipcu. Chcę urlop spędzić wraz z dziec 
kiem. Pojedziemy chyba na wieś. Nie mogę 
przecież rozstać się z 14-letnim synkiem. 

Przodownica Kuna, mimo stosunkowo mło· 
dego wieku, ma za sobą już 20 lat pracy za 
wodowej. W PZZJG Łódź-Południe znaną jest 
wszystkim ze swej wzorowej pracy l szano­
waną. 

„EXPRESS lWSI'ROW ANT." rw ..... 

Ju:Z 3:0 prowadzi Polska 
w meczu tenisowym z RumuniQ. - Łódź oczekuje występu tenisistów rumuńskich 

Dzisiaj na centralnym korcie Legil w War lepiej i prowadzili ~:3. Dalsza gra była nie I sportowych przysługuje pra- korzystania 'I 

szawie w dalszym ciągu odbywały się gry w możliwa z powodu zapadających ciemności. bilegów ulgowych za okazaniem legitymacJL 
ramach meczu tenisowego Polska-Rumunia. Odłożono ją na niedzielę. Tak więc po aru Zapowiedź przyjazdu najlepszych łenlslsł6w 

. . Przede wszystkim do gim dniu stan meczu tenisowego Polska - rumu6skich wywołała zrozumiałe załnłffe&o· 
';~.% kończono z poprzednie- Rumunia brzmi 3:0 na korzyść Polski. wanie w naszym mieście. 
\ a go dnia spotkanie Sko· Dzisiaj w trzecim dniu dokończy się grę 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 

·· · necki - Caralulis, któ- podwójną, następnie odbędzie się gra mię Ś f I 
re przerwano z powo- szana, wreszcie roz grane zostaną jeszcze Dzi ina y 
du ciemności w pierw- dwie gry pojedyńcze, a mianowicie Skonecki pływack1"ch m"1sfrzosf w szkolnych 
szym secie przy stanie - Visiru i Piątek - Caralulis. 

i ~~=~~v 5~~t!late~!oi:;: • * • 
~• grał Skonecki 6:3, na- W uoniedzialek tenisiści r11muńscY wystą-

J. ]ędr;;ejow$/w stępnego jednak oddal pią, jak wiadomo w Łodzi. Na lrnrtach teni-
a:G. Zennsiło si~ na pię sowych ŁKS Włókniarza na stadionie przy 

«,W ciosetówkę, lecz. dwa na Al. Unii odbędzie się szereg ciekawych spot 
~ stępne Skonecki grając kań. Wbrew pierwszym doniesieniom występ 

~
·. bardzo regularnie, wy- Rumunów w Łodzi nie będzie miał charakte 
grał 6:4, 6:4, zdobywa· ru meczu, a raczej gier pokazowych. Przewi 

.. „ ,iąc d_ rugi punkt dla duje się spotkania Hebda - Caralulis i Visi­
„ p I k ru - Chytrowski w grze pojedyńczej męs­

'I("'- 0./rz~ci punkt zawdzir, kiej, następnie spotkanie pań Jędrzejowska 
:·.~ czarny. Jadwidze Jędrze - Stancescu i grę podwójną, w której rie 

jowskiej, która w dwoch strony polskiej wystąpią Chytrowski, Skonec 
setach wygrała z Stan- ki Henryk, a ze strony rumuńskiej Visiru, 
cescu w stosunku 6 : 3, Schmidt. Początek zawodów o godz. 15. 

"i ' 7:5. W grze podwójnej Pragnąc udostępnić miłośnikom sportu te 
męskiej zmierzyła si~ nisowego możność wcześniejszego zaopatr'Ze 
para polska Skonecki, nia się w bilety wstępu, zorganizowano ich 
Piątek z rumuńską pa- , przedsprzedaż. Bilety można nabywać ju~ 
rą Visiru, Schmitlt. dzisiaj w Mie,jskim Ośrodku Informacji ul. 

zdoby1t.ca 
pierll'.~zego pwrlctii 

dla Polski 
Pierwszego seta wygra- Piotrkowska 104 i na kortach tenisowych Og 

li Rumuni 6:ł, w drugim Polacy grali niecn I niwa w Parku Poniat-0wskiego. Członkom kół 

Turniei iubileuszowy PZB 
Pięściarze ZSRR, Rumunii, Szwecji, Węgier i Finlandii 

biorą w nim udział 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w War Polska Wystąpi w składzie: WOŻNIAK, 

szawie wielki międzynarodowy turniej pięś- SOCZEWINSKI, ANTKIEWICZ, SADOW-
ciarski zorganizowany SKI, KRAWCZYK„ NOWARA, SZYMURA i 
z okazji jubileuszu 30- DRAPAŁĄ. 
lecia Polskiego Związ- I Węgrzy mają koi;n~Ietny ~espół,. Szwecja, 
ku Bokserskiego. przysłała 5 zawodntkow, a Fmlandia ma 10 

Wczot'aj przybyły do bokserów. Ponieważ Szwecja ma tylko 5 pię 

Pierwszy dzień zawodów pływackich mło­
dzieży łódzkich sZ'kół ogólnoblitałcąeych był 
wielkim sukcesem zarówno sport.owym jak i 
organizacyjnym. Na starcie pierwszego dnia 
do eliminacji stanęło 387 młodych zawodników 
- dziewcząt i chłopców. 

Już o godz. 7.30 organizatorzy znaleźli się 
w komplecie na basenie Ogniska. Krótkie 
ostatnie dyrektywy i o godz. 8 zawodnicy sta-­
nęli do pierwszego startu. Pierw~ część .z.a­
wodów skończyła się o godz. 14. W tym eza.­
sic przeprowadzono 92 przedbiegi. Udało się 
to dzięki sprawnej organizacji i zdyscyplino­
wanej pos tawie młodzieży. 

Po przerwie dwugodzinnej & 16.30 da]JS'zy 
ciąg eliminacji tj. półfinały, w których wył<>­
niono finalistów do ostatniego startu w dniu 
dzisiejszym, tj. w niedzielę, o godz. 16-ej. Są· 
dząc z dotychczasowego przebiegn zawodów, 
należy spodziewać się b. ciekawych walk fina. 
łowych, albowiem wśród fina.listów majdują 
się nasi najlepsi pływacy z Proniewiczówną 
na czele. 

A więc dzisiaj o godz. 16-ej spotykamy się 
wszyscy na basenie Ogniska: młodzi spc:.-tow­
cy i starsi entu;~jaści tego sportu, mamusie, 
ciocie i w ogóle całe rodziny. 

Polska-Rumunia 
mecz piłkarski we Wrocławiu 

I 
Warszawy drużyny WĘ ściarzy istnieje projekt skompletowania jej 

Mecz"żuż owy GIER, SZWECJI i FIN- zespołu przez rezerwowych pięściarzy innych 

Dzisiaj we Wrocławiu odbędzie się międzY 
państwowy mecz piłkarski POLSKA - RU 
MUNIA. Drużyna Polski wYstąpi w nich w 
następującym skła.dzie: 

JUROWICZ, - GĘDŁEK, BARwmSKI -
SŁOMA, WIECZOREK, SUSZCZYK, - KO­
HUT, CIEŚLIK. BARAN, BOżEK, DYBAŁA. 
Mecz Polska - Rumunia będzie począwszy 
od godz. 17 transmitowany w całości przez 
Polskie Radio. 

Polska-CSR odłożony LANDU, toteż łącznie z narodowości. Dzisiaj nastąpi losowanie, w 
bawiącymi już od 2-ch wyniku którego ustalone zostaną walczące 

Wobec nien1-0żności przybycia drużyny cze- ani zespołan1i ZS - A i pary. Początek turnieju o godz. 18.45. Uro-
chosłowackiej na mecz żużlowy z Polską w RUMUNII w turnieju jubileuszowym weźmie czystość otwarcia transmitowana będzie 

przewidzianym terminie, tj. na 18 maja, spot- udział 5 drui.yn zagranicznych. Szóstym ze przez radio. 
kanie to zostało przełożone na połowę czerwca. społem jest drużyna POLSKA. ---------------------------------------

T~E-A_T_R~~~~~~~-l M_U_li~P-~-z-~-e -1-~-18-, 2-0~po-~Sensacy)nezwycięstwoOtręby 
PO~~~i~ _Trzy spQtkania (film w natu- nad wicemistrzem świata w tenisi~ stołowym 

Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARTY" 
Bałuckiego - godz. 19.15. 

Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR· 
HANA" - godz. 19.15. 

Powszechny - ,,NIEMCY" - godz. 19.15. 
O~a - „ROMANS Z WODEWILU" godz. 

rn.:m 
Lutnia - „KRóLOW A PRZEDMlESCIA" 

godz. 19.15. 
;i;ydnw;;ki - „SEN O GOLDFADENIE" -

god z. 19.30. · 

"INA 
ADRIA - Zwariowane lotnisko - 14, 16, 18, 

20, - poranek 12. 
BAŁTYK - Hrabia Monte-Christo - II seria 

15, 17, 19, 21 - poranek 11. 
BAJKA - Pepita Jimenez - 14, 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 19 -

11, 12, 15, 16, 17' 18, 19, 20, 21. . 
HEL - Wesoły sublokator - 14, 16, 18, 20 -

poranek 10, 12. 

ralnych kolorach) - 15, 17, 19, 21 - pora-. W Po7-naniu rwegrano spotkanie w - isie świata - Vaną, z którym w I secie stoczył 
nek 12. stołowym, między reprezentacją Pragi a repre róWnorzędną \v-alkę: • 

PRZEDWIOśNJE - Hrabia Mo(Jte-Christ.o - zentacją Polskiego Związku Tenisa Stołowego. W Katowicach natomiast rozegrane zostało 
I seria - 16, 18, 20 - poranek 11. Mecz zakończył się zdecydowanym '."Wycię- międzynarodowe spotkanie, w tenisie s~ołowym 

ROBOTNIK - Droga do sławy - 16, 18, 20. stwem Pragi 5:0. Czechosłowacy przewyższali Bndapeęzt - śląsk, zakonczone zwycięstwem 
I>OMA - Nowy dom - 16, 18, 20 - pora- 1 Buda1rnsztt1 7·2 
" zawodników po skich pod względem technicz· W h t. · tk · Ot b (śl 1. ) od 

nek 11. . k d . Sł b · „ ł . p 1 ramac ego spo ·ama rę a ąsr: 
REKORD - Noc grudniowa - 14, 16, 1°, 20. ny.m 1 on ~cy~nym; a 0 .~agra mistrz 0 - niósł sensacyjne zwycięstwo nad wicemistrzem 
STYLOWY - Pieśń Abaja - 16, 18, 20 s~i - Patynski, ktory. ;r..awiodł nerwowo. Dr~-1 świata Soosem (Węgry) 21:10, 21:17. Pokonał 
śWlT - Bohaterowie pustyni - 16, 18, 20 gi reprezentant Polski - Gayer podobał :nę on również mistrza Węgier, piątą rakietę śwfa 
T:Ę:CZA - Za siedmioma górami - 14,30, przede wszystkim w spotkaniu z wicemistrzem ta Kociana 22:20, 18:21, 21:18. 

16,30, 18,30, 20,30. 
TATRY - śpiewak nieznany - 16, 18, 20 -

poranek 11. 
WISŁA - Zakochani są sami na świecie -

13,30, 16. 18.30, 21. 
WŁóKNIARZ - Zalłochani są sami na świe­

cie - 15.30, 18, 20.30 - poranek 10.30 
WOLNOść - Strój galowy - 16, 18, 20 -

poranek 11. 
ZACH:~TA - Grzesznicy bez winy - 16, 18, 

20. - poranek 11. 

Czesi, zamiast Węgrów będą grali w Łodzi 
Łódź oczekiwała na przybycie ping-pongi· 

stów węgierskich w dniu 19 bm. Tymczasem 
do\\-iadujemy się, iż plany ŁOZTS uległy pew­
nej zmianie i zamiast µing-pongistów węgier­
skich wystąpi w Łodzi r!oskonała drużyna Cze 
chosłowacji. 

W ten sposób Łódź zyskała tylko na ty:n, 

gdyż Czecho-słowacja. reprezentuje wyższy po 
ziom gry. W drużynie goości wystąpią: "7 ANA, 
dwukrotny mistl'Z świata, ANDREADIS, wice­
mistrz świata, TEREBA, nie wiele ustępuj4cy 
poziomem gry swym kolegom oraz dwie za. 
wodniczki KREITZOV A, mistrzyni CSR i CEI· 
LOV A, wicemistrzyni swego kr~.ju. 

l mierzał szybko sko6czyć tej rozmowy. I wia? Zdaje się, że zdemobilizowaliście się 
22 j - Posłuchajcie, towarzyszu komisarzu., z powodu tego, że zostaliście ranni. 

Ja wyłożyłem karty na st6ł: a widzę, że - Wojna się skończyła, więc zdemobi· 
znacie doskonale wszystkie moje bebechy. lizowałem się ... - Andrzej nie lubił uskar 
Z kolei wykładajcie teraz swoje kany: o żać się na choroby. 
co wam idzie? - Mylicie się, towarzyszu Jermakowi 

Jermakow nerwowo stukał fajeczką w Wojna trwa! 
popielniczkę. Nikitin wstał zza biurka, podszedł do 

Nikitin podsunął woreczek z machor- kasy pai;cernej i otworzył ciężkie, masyw 

- Byliśmy odcięci... I Andrzej, zauważywszy, że ma w ręce ką. Andrzej machinalnie nabił fajkę ma- ne drzwi. . 
. - .Taaa~!:··. - zn6w niewyraź?ie po-1 fajeczkę, kt6rą wyciągnął nie wiadomo kie chorką i zapalił od podsuniętej przez ko- Po~atrzcie! . 

~1edz~a, ł. N1k1tm. -. Z Noworosyiska po dy, wsunął ją w usta i patrząc w okno, misarza zapałki. ,w k.as1e pełno było ręcznych ka.rab!· 
I l dd ł d , C b , . . d . 1. d b , now, p1stolet6w, granat6w. Na g6rne1 poł 

1ec ia 1sc1e z o z1a em marynarzy, po zaczął ssac chłodnv mun.,..tuk. o ysc1e powie zie 1 na to g v ys ł • 
u„ - 1· ' . ';) ce sta o około tuzina butelek wina i leza· 

Carycyn? Padał deszcz. Drobne krople spływały my wam zaproponowa i pracę u nas. ł j k' ., d 1 k · k. 
Nie pojechaliśmy, a przedarliśmy się po szybach cienkimi smużkami. Ostry - jak gdyby nie spostrzcgaiac zdenerwo- y a ~es pu e ecz ba k pkc~u~ t •• "k" 

- walcząc„. wiatr kołysał w parku drzewa. wania marynarza, zapytał Nikitin. k :i trzymano , ~\ ę 0 0 
• a~~ll ?!;·ii 

- Pojechaliście do Caryąna, - jak - Jeśli chcecie się czegoś dowiedzieć - ~racowka_ć w Czeka? -:-- Ao~ wpłY~ ~~. azuiąc zawartosc· asy wyiasm 1 1
• 

gdybv nie słysząc sprostowania, kontynuo na te~at Kitajczyka, to wprost pytajcie! wem meocze 1wanego pytama n rze1 az C ł' 1 • powstrzymał 
wal czekista. - Dowodziliście tam bara- - Na temat Kitai'czyka? - obojętnie się zakrztusił dymem. Wszystkiego się spo · -d 

0 
za. P0

. ow. -h me T k 
d 'd d · ł I · · · się o wyrazenta zac wytu erma ow. 

lionem i dostaliście naganę o dowo cy spytał Nikitin. - Coś nie coś słyszałem, ziewa , a e me tego, ze zaproponuJą mu K · · · ł · dn b · lk 
d · „ · ł · · b · l . · k . d . rac w Czeka. om1sarz wz1ą ie ą,, ute ę. . 

yw1zJ1 za mewype menie oiowego roz- ecz moze me wszyst o; opowie zc1e sa- P ę . . , . . . _ Marka „Vermouth , a wewnątrz tri· 
kazu? mi. - Wu~ ; 1aK się zaJ?atru1:c1e n~ nasze nitrotoluol. Jedną taką sztuczką można 

- Towarzysz Stalin cofnął tę naganę i Andrzej, rumieniąc się i plącząc, opo- karty? - przerwał mtlczeme komisarz. wysadzić dom w powietrze. A to _ Niki· 
wyraził mi podziękowanie! - zakipiał wiedział o nieszczęsnej nocy spędzonej w - Właściwie ... jestem przecież maryna tin wziął do ręki białą paczuszkę, _niby 
Jermakow. - Miałem rację, i nie ma za knajpie. rzem. to chinina, a jedną tabletką można otruć 
co rob ić mi wyrzut6w! Dosyć mnie wtedy - M~że n,ie wie.rzycie mi?. - Wł~śnie dlat:g?. wysul}ęl!śmy swo_ją sto koni. Powiem wam w tajemnicy: na 
namęczyli! - 1~1erzę:.„. :V1ęc OI?- chc;ał was .zwe;: propoz:ycię. - N1k_1t1~ usm1e~hn~ł s1~, morzu mamv na razie lukę, a przemYtnicy 

- Nikt wam nie robi wyrzut6w: wy- bo~~c. - ~1k1tm skręcił znow „koz~ą n~z 1 zau~azywszy, zdum1eme, od~w1erc1~dla1ą roz.zuch"·alili się niesłychanie. Mają jed· 
jafoiam tylko okoliczności. ~ę- ~ 1 zapalił. - A wasza rana zagoiła się 

1 

ce się w, ~zacn Jerma~owa 1 po:vto~z~!= np~c s.zvpra - nazywa się Antos Jedn:-...-
- Wyjaśniacie„. Ja za rewolucję wal- JUZ. • • • -;- ~ł~sme dl~tt!'&o! Nie odpow1edz1ehs- ,„k1: nieuchwytny diabeł! Za dnia, bezczel 

czyłem, a nie raki łowiłem! Sądząc ze wszystkiego, czekista me za- cie m1 Jeszcze, 1ak1 iest stan waszego zdro n v , przybija do brzegu„. (D.c.n.) 

::o~:~~~sk~a~c~!!~Ytel~ ll~~~~I~l~-17~~ -T~Y~!~~~: -EXAPdreEs SRedakcjl; Ł.ódż, ut.„Piotrkowska 102a. tel._ 13'.-4'7 Dział Mi~jskt, tel 129-13. - Sportowy tel. l09-62 - Ogłoszeil: 
u R S rLUSTROW ANY · - Pr.enumeratę przyJmUJe PPK „Ruch ' wynoszą cą i-o zł . m1es1eczrne na konto PKO ~rll -8660 

oraz wszystkie Urzędy i AgencJe pocztowe oraz listonosze wiejscy. D-1-16233 




